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Dwie listy w świetle ich programti.
Kraków, 17 maja.

(is ) Przy jutrzejszych wyborach kuryi pierw 
szej krakowskiej gminy żydowskiej wyborcy —  
jest ich aż 10761! —  staną wobec dwóch list wyb­
iorczych; jednej —  „Zjednoczonego Związku 
istronnictw narodowo-żydowskich, drugiej —  
^Żydowskiego komitetu obywatelskiego".

Wolni od jakichkolwiek uprzedzeń osobi­
stej natury, pragniemy dziś, w  przededniu wy­
borów rozważyć obie te listy z tego punktu 
widzenia, jaki winien być miarodajnym dla 
dojrzałego wyborcy, tj zasadniczych punktów 
programu, który reprezentuje lista jedna i li­
sta druga.

Ma czoło problemów, tyczących się przy­
szłej gminy żydowskiej wysuwa się sprawa 
nowej ordynacyi wyborczej. W  tym względzie 
z pośród 10 kandydatów Ż. K. O. siedmiu zna 
nych jest jako zdecydowanych zwolenników 
systemu kuryalnego, a dalsi trzej kandydaci 
zajmują w tej kwestyi stanowisko dwulicowe.

Od wielu lat, stojąc u steru krakowskiej grni 
ny żydowskiej, znaczna większość kandyda­
tów listy asymilatorskiej (że asymilatorskiej 
■wykażemy poniżej) niczego nie zrobili, aby spra 
wa ordynacyi wyborczej pchnięta została z 
martwego punktu. Wręcz przeciwnie. Repre- 
zentat ideologii tej właśnie listy współdziałał 
w  tern, że niedawno temu poufny zjazd we 
Lwowie uchwalił wytrwać przy systemie ku- 
ryalnym i nie podejmować żadnej inieyalywy 
;Wobec rządu w  sprawie demokratyzacji’ oruy- 
nacyi wyborczej.

W  przeciwieństwie do tego stanowiska kan­
dydaci Zjedn. Związku stronnictw narodowo- 
żydowskich, wszyscy baz wyjątku są zdekla­
rowanymi zwqlenmikami najdemokratyczniej 

szej, zgodnej z duchem czasu pięcioprzymio- 
tnikowej ordynacyi wyborczej.

Inteligencyą żydowska, kupcy i przemysło­
wcy żydowscy wyciągną stąd wniosek pody­
ktowany względami merytorycznymi. Wybór 
bowiem listy Ż. K. O. oznacza zaprzepaszcze­
nie sprawy ordynacyi wyborczej, wybór listy 
narodowej —  energiczną walkę o nową ordy- 
nacyę wyborczą, zgodnie z interesem najszer­
szych warstw społeczeństwa żydowskiego.

Drugim zasadniczym punktem programu 
obecnej walki wyborczej jest stosunek kandy­
datów "3o sprawy narodowej asymilacyi spo­
łeczeństwa żydowskiego. Jest to sprawa natu­
ry tak zasadniczej, że w  niej niema żadnego 
kompromisu. Kto życzy sobie, by społeczeń­
stwo żydowskie pod względem narodowo-kul- 
iuralnym i historycznej świadomości rozpły­
nęło się i znikło wśród otoczenia, staje na sta 
nowisku nieuchronnej zagłady naszego społe­
czeństwa, Przyznawanie się do narodowości 
żydowskiej nie jest czczą formułką nacyonali- 
styezną, lecz wyznaniem wiary w  nieprzerwa- 
jttg łączność historyczną społeczeństwa żydow­

skiego. Trzeba raz zerwać z  ułudą, że formal­
ne przyznanie się do wyznania mojżeszowego 
jest dostatecznym zabezpieczeniem naszego by­
tu jako narodu historycznego. Podkreślamy; 
f o r m a l n e  przyzn .a.n .i.e się. Podczas gdy 
bowiem u ortodoksów negacya narodowego 
charakteru naszego renesansu w  znaczeniu 
nowoczesnem nie jest z p u n k t u  w i d z e ń  i.a 
p r z y s z ł o ś c i  niebezpieczna dla naszego 
istnienia, ponieważ *jej przyznawanie się do 
wyznania posiada t r e ś ć  i jest objektywnie, 
czy ortodoksya chce, czy niechce częściową 
manifestacją istnienia naszego jako narodu. 
Inaczej dzieje się z inteligencyą, kt6ra tej tre­
ści wyznaniowej przygniatającej większości 
nie posiada Dlatego też u niej nieprzyznawra- 
nie się do narodowości żydowskiej oznacza 
śmierć dla naszej zbiorowości.

Z  tego punktu widzenia lista ŻjTdowsklego 
komitetu obywatelskiego jest właściwie naj­
groźniejszą. Czterech z pośród 10 kandydatów 
tej listy przyznaje się (i to niech będzie powie 
dziane na ich pochwalę) j a w n i e  do progra­
mu asymilatorskiego. Cenimy ich poglądy ze 
względu na ich otwartość. Ale z naszego pun­
ktu widzenia musimy im odmówić prawa do 
współdecydowania w sprawach żj’dowskich. 
Nie jest to problem tej czy owej partyi, 
nie jest to problem szowinizmu czy liberali­
zmu, ale sprawa naszego istnienia —  o ogólno­
społecznym charakterze.

O reszcie kandydatów tej listy można po­
wiedzieć. że siedzi między dwoma krzesłami. 
Obrazowe; że trzyma ich żydostwo, a ciągną 
ich asymilacya. Ta ich chwiejność, która u 
niektórych, dziwnym zbiegiem okoliczności, 
idzie w  parze z wiedzą żydowską, wyrządza 
sprawie narodowej nierzadko szkodę większą 
niż otwarta i jawna asymilacya; Nie możemy 
z nimi walczyć, nie możemy na nich liczyć. 
Stosunek asymilacyi do nich jest taki jak w  
wierszu Goethego: „Halb zog sie ihn, Lalb
sank er hin — es Ward urn ihn geschehen". 
Jest zatem lista żydowskiego komitetu obywa 
lekkiego mixlum compositum z asymiiato- 
rów, pól i ćwierćasymilatorów. Te jej nadaje 
piętno i to rozstrzyga jej stosunek do konkre­
tnych spraw odrodzenia naszego, jak szkolni 
rtwo i Palestyna.

W  przeciwstawieniu do tego stanu listb kan 
dydatów związku narodowego ma charakter 
narodowy —  i jako taka oznacza Wolę ku roz 
wojowi gminy żydowskiej w duchu żywego 
żydostwa.
’ W  sprawach religijnych asymilacya stara x 

stoi na stanowisku desinteressement. To hasło 
było zawsze podstawą jej paktu z ortodoksyą. 
Jest niem też dzisiaj, tam, gdzie jak u nas w  
Krakowie do paktu lokalnego z c z ę ś c i ą or- 
todoksyi przyszło. Hasłoto brzmi; W  sprawach 
religijnych róbcie co się wam podoba, a nam

dajcie reprezentacja i kierownictwo polityczne 
gminy. W  ten sposób instytucya kahałów zde 
gradowaną zostaje przez asymilacyę dla przj 
podobania się nienarodowej ortodoksyi do rzę 
du instytucyi wyłącznie cmentamo-łaziennej, 
a na z e w n ą t r z  Gmina zostaje z powodu 
obojętności ortodoksyi dla spraw społecznych 
chytrze użytą jako narzędzie wpływów w ła­
śnie nie wyznaniowych lecz politycznych i to 
oczywiście w duchu asymilatorskim. I tu le­
ży właśnie cały podstęp polityki asymilator­
skiej, na którym ortodoksya przez tyle lat się 
nie poznawała. O kontynuacyę tego systemu, 
politycznego toczy obecnie walkę ostatnia 
gwardya asjmilatorów na szańcach kahail- 
nych, walkę tem bardziej zażartą, że w  Sejmie! 
asymilanci znikli z widowni.

Co więcej stąd pochodzi ten dziwny para­
doks, że asymilatorzy we własnem życiu prze 
ważnie postępowcy a nie rzadko —  bezwyzna- 
niowej’, byli i są najsilniejszą podstawą reak‘ 
cyi w  żydostwie, bo przeciwko tej reakcyi 
na podstawie zawartegó paktu walczyć im  
właśnie nie wolno, To jest cena, którą płacą 
za swoje mandaty i za swoją legitymacyę do 
wpływów politycznych. Dlatego też niema nic 
bardziej nienaturalnego i niemoralnego jak  
•sojusz asymilacyi z ortodoksyą.

W  przeciwieństwie do tego „programu" li­
sta narodowa, uważając sprawę religijną za 
cześć integralną spraw gminy, dąży, zgodnie 
z duchem czasu postępem i demoltracyą, by 
ortodoksya porzuciła dogmatyczny wstręt do 
Europy i przejęła z niej wszystko to, co ją  zbli 
ży do ogólnej kultury i cywilizacyi, nie zabi­
jając własnej. Tak to się dzieje, że właśnie 
asymilatorzy, którzy prag>i zupełnej asymila 
cyi żydostwa z otoczeniem przez swoją neutral 
ność wobec problemów ortodoksyi budują hm  
dainenty pod nowe ghetto i pod separr.fyzm 
żydowski, a ruch narodowy którjr giosi utrzy 
manie narodowego charakteru żydostwa zbliża 
je do kultury europejskiej, a tu u nas do kultu 
iw polskiejj, uniemożliwia stworzenie nowego 
giietta a przy tem równocześnie utrzymuje świa 
uome swej roli historycznej, dumne, silna i 
własną kulturą żyjące społeczeństwo.

Przykład: jak długo rządziła asymilacya, 
nie było wprawdzie szkół hebrajskich, ale też 
młodzież ludu żydowskiego nie uczyła się po 
polsku. Dziś, gd .• ruch narodowy stworzył 
szkolnictwo hebrajskie, młodzież ta zna język 
i kulturę hebrajską, ale równocześnie język i 
kulturę polską. Opancerzona własną kulturą, 
poznaje i kocha inną —  bez obawy asymlla- 
cyi.

Po czyjej zatem stronie jest postęp i cywL  
lizacya, a po czyjej reakeya i utrwalania 
ghetta?

Inteligencyą żydowska Krakowa, zbałamu­
cona y  części swej podczas akcyi wyborczej
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P iż m u  m a  i a g i w s t i d i  A  i m m .
jargumentami natury prywatnej, zależnością 
■tosunków osobistych i sympatyi rodzinnych 
—  a na tych czynnikach lista asymilatorska 
hpiera nadzieję swego zwycięstwa —  powinna 
rozważyć powyższe wywody, porzucić ospa­
łość i hasło: co mi tam, wszytko jedno, czy 
jten czy tamten, i choć na chwilę wsłuchać się 
głębiej i poważniej w  ten imponujący nurt mlo 
idożydowskiego życia, które poprzez zmar­
twychwstanie języka hebrajskiego i heroiczną 
idla chwały naszego imienia składaną pracę

Kandydatami związku stronnictw' narodo- 
iwo-żydowskich na członków rady wyznanio­
wej gminy izraelickiej w  Krakowie z I. Kola 
wyborczego są:

1. Dr. Szymon FeScłblum, adwokat, 
prezes Egzekutywy Syomstycznej.

2J Dr. Dawid Bulwa, adwokat.
3. Dawid Feldmann, inżynier.
4. Dr. Adolf Gumprich, adwokat.
5. Dr. Chalm Hllfsteln, lekarz.
S. Izaak Potok, przemysłowiec.
7. Hanryk Schenker, radny miasta K ra­

kowa, wiceprezydent Stow. kupców.
8. Dr. Samuel Warhaftig, adwokat.
A. Tobiasz Wexner, inżynier.

tO. Dr. Juda Zimmermann, adwokat.

Do komisy i szacunkowej:
, tŁ. Dr Henryk Apte, adwokat,

naszych' cłialuców na skalistych' stokach Ju ­
dei, prowadzi aż do mozolnych wysiłków na­
szej demokratycznej reprezentacyi „Kola ży- 
dowskiego“ o godne współżycie w  państwie i 
z narodem, wśród którego żyjemy. Jeśli to 
uczyni, to w  dniu 18 maja przyłączy się soli­
darnie do manifestu odrodzonego żydo- 
slwral

Nie o mandaty bowiem, nie o osoby, lecz o 
program dwóch list walka się toczy.

2. Dr Szlama Gelbwaks, adwokat,
3. Maksymilian Haubenstoek, bankier,
4. Majer Kanarek, przemysłowiec,
5. Dr Izydor Krengel, adwokat,
6. Lazar Marguiies, kupiec,
7. Maks Begleiter, kupiec,
8 Wiktor Scherer, inżynier.

Kandydatami na mężów zaufania do wybo­
ru rabina są:

1. Sina Aleksandrowicz, kupiec,
2. Saul Immergliick, kupiec,
3. Salomon Infeld, kupiec,
4. Mendel Rakower, kupiec,
5. Dr Markus Spiegel, adwokat,
G. Wilhelm Stoger, kupiec,
7. Hilel Schmeidler, kupiec,
8. Szymon Storch, kupiec,
9. Samuel Wiener, przemysłowiec,

10. Feiwel Hirsch Wetstein, księgarz.

W arszawa^ 16. 5 P A T . Pisma donoszą: 
przjecliał dq W arszawy poseł polaki w  Paran i 
Chłapowski.

M i  irn ła  A lS t i t A  I
Warsza-wa 16. 5 PA T . Pisma donoszą: Miano* 

wany poseł polski przy rządzie tureckim w  Ango­
rze minister pan Roman KnoU podał się do dy* 
misyi "

Posiedzenie konwentu seniorów
Sin Warszawa. (Telefonem). Na poniedziałek q 

1  p,opoł. został zwołany konwent seniorów dlą 
ustalenia programu pracy sejmu w  czasie sesyti 
letniej. * j

Praw ie wszystkie kluby sejmowe zwołały aa 
niedziaiek posiedzenia plenarne.

Sejm rozpocznie swe obrady we wtorek.

P o s i i H  M s j l  g u l a u i t i i K i
Kola Żydowskiego.

Sin W arszawa. (Telefonem). Na poniedziałek 
zwołane zostało posiedzenie komisyi parlamentar­
nej Koła Żydowskiego. Na (porządku dziennym 
znajduje się sprawa stosunku Kola do nowopow- 
staełj przy prezydyum Rady ministrów rady dla 
spraw kresowych i projekt ustawy o organizacyi 
spoełczeństwa żydowsKiego w  Polsce.

I s e j m u j  H s j i i  i f l m i i t i p j .
Sin Warszawa. (Telefonem). Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi administracyjnej toczyła się 
w  dalszym ciągu dyskusya uad ustawą o samorzą­
dzie gmin wiejskich. Dyskusyii nie wyczerpano. 
Na następnem posiedzeniu zabierze głos imieniem 
Koła Żyd, pos. Insler.

Piąte ’A m \  l a  Mm  s i is b iA n
w wlęzleniacn.

Sin Warszawa. (Telefonem) Subkomisya dla 
zbadania stosunków w  więzieniach odbyła onegdaj 
w  ciągu 1 godzin lustrację w  więzieniach w Mo­
kotowie. Wczoraj w  nocy wyjechali członkowie 
podkoniisyi z. pos. Thuguttem na Czele do Białego­
stoku Celem zbadania tamtejszych urządzeń w ię­
ziennych.

P t i u i i i  itm  politiaetów 21 l i l i i .
Sin W arszawa (Telefoąę.nf). Na inlerpelacye pos 

Hellera a Iow. yr Kola Żydowskiego w  sprawie 
samowoli polici i w Zbarażu, nadeszła odpowiedź 
od min. spraw wewn. Huebnera, który wyjaśnia, 
że posterunkowy policyi, który pobił 2  chłopców 
żydowskich został wydalony ze służby w  drodze 
dyscyplinarnej z polecenia urnislra, niezależnie o j  
ukarania go przez władze przełożone; dochodzenie 
karne przeciw owemu poldcyantowi toczy się w  
sądzie.

Co do st. przodownil a Meugebauera, który na 
ulicy spohezkował kilku żydów, to zastał on w  
drodze dyscyplinarnej skazany na 7 dni aresztu. 
Surowszej kary1 nie /,\m erzenn mu dlatego, bo 
uwzględniono ciężką chorobę nerwową, jakiej nie 
dawno przodownik ów  podlegał.

B il  m  i i i i c y ;  S3K  w I s ł a o o t a  i d .
Sin Warszawa-. (Telefonem). Jak oświadczył 

komisarz Oszczędnościowy na posiedzeniu komisyi 
budżetowej żadnej redukcyi sądów dla uzyskania 
oszczędności W budżecie nie będzie. —  Jak wiado- 
mo był projekt zredukowania trzech sądów w  Ma- 
łapołsce wsch.

łączności ze światem.
Sin Warszawa. (Telefonem). Jak się dowiaduję, 

wojskowy sąd okręgowy w  W arszaw ie przesłał 
akty zasądzonych terorystów Bagińskiego i  W ie* 
czorkiewicza dó sądu cywilnego celem przeprowa­
dzenia procesów rozwodowych obu skazańców, 
Dziejesi ę to na podstawie obowiązujących w Kon­
gresówce przepisów, wedle których żony arc-sztan 
tów skazanych na długoletnie więzienie winne o- 
trzymać automatycznie roarwód, a tern samem 
zwalnia się je  od wszelkiej łączności zaresztantami

Dowiaduję się że w  najbliższym numerze Dzien­
nika urzędowego min. spraw, wojsk, ukaże się rosa 
kaz min. wojny, mocą którego obaj skazani zostają 
wykreśleni z oficerskiej listy ewidencyjnej. Po­
nadto ukaże się specyalny rozkaz, podpisany rów ­
nież przez prezyd. Rzeczypospolitej, cofający od* 
znaczenie Bagińskiego orderem nV4rtett k fi& w fł

Nota polska do Rosyi.
SPbszawa. P A T . Minister spraw zagr. przesłał 

• a  ręce Iieomida Obołeńskiego, posła nadzwyczaj­
nego i  ministra pełnomocnego SSSR. notę następu 
jąoeg treści: Panie Pośle! Zapoznawszy się z tre- 
ńcś% noty rządu SSSR. z  dn. 10 bm. Nr. 769, dorę- 
stooeej przez komisarza ludowego do spr. zagr. 
RSSR. posłow i RzpLtej w  Moskwie, mam zaszczyt 
pocjsić Pana, Panie Pośle o  zakomunikowanie swe. 
jemu rządowi, co następuje: Rząd polski z przy- 
ikrością w idzi się zmuszonym oświadczyć, że nie 
m oże uznać tekstu wymienionej noty za podstawę 
d e  rzeczowej dyskusyi. N ie wchodząc w  ocenę po 
danych w  tej nocie pod pretekstem art. 7 traktalu 
nyskiego zarzutów, rząd polski z całą stanowczo­
ścią odrzuca je ja to  próbę mieszania się do wew­
nętrznych spraw pań9twapolskiego. Rząd polski 
•astazega się również kategorycznie przeciw nie- 
pCNUOłaaiej, a w  stosunkach dyplomatycznych nie 
praktykowanej krytyce wystąpień prezydenta Rze- 

polskiej i wyższych władz polskich w  spra 
wach, nie dotyczących wzajemnego stosunku po­
między Polską a SSSR. Rząd polski nie może przy 
Han nie w yrazić swojego zdziwienia, że rząd SSSR

występuje w  obronje rzekomo krępowanych W 
PiS£ce wolności obywatelskich kulturalnych d re­
ligijnych, mniejszości narodowych, podcza gdy na 
terytoryum SSSR. obywatele zarówno mniejszości 
jak i większości narodowych poszczególnych re­
publik związkowych wolności tych są pozbawione. 
Wobec powyższego rząd polski zmuszony jest o- 
świadczyć, że na przyszłość wszelkie nieuzasad­
nione i  niedopuszczalne roszczenia rządu SSSR. 
z art. 7-ego traktatu ryskiego zostawiać będzie bez 
odpowiedzi. Rząd polski pozwala sobie przy tem 
zwrócić uwagę rządu SSSR., że osiągnięcie naj­
bardziej normalnego układu wzajemnych stosun­
ków dobrego sąsiedztwa między Polską a SSSR., 
na którym rządowi polskiemu zależy z pewnością 
niemniej niż rządowi SSSR., jest do uzyskania nie 
przez stawianie nieuprawnionych roszczeń i pre- 
tensyi. lecz na drodze lojalnego i ścisłego wyko­
nywania wszystkich wzajemnych zobowiązań w y­
pływających z traktatu ryskiego.

Zechce Pan, Panie Pośle, przyjąć wyrazy moje­
go wysokiego szacunku. (— ) Minister spraw za­
granicznych: Maurycy Zamoyski.

isiirzecze
Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczoraj rozpo 

,c ię ła  swe obrady w prezydyum Rady mini­
strów konfereneya dla spraw kresów wscho- 
jduich. W  obiadach wzięli edział przedstawicie 
pbe sąjinowych klubów polskich ze ZLN . pos. 
[Kozicki, W ier czak. z PPS pos. Moraczewski i 
Niedziałkowski, z Ch. D. pos. Chaciński i sen. 
TSrańlshi, z  Dubaneryi sen. Kasznica, pos. Du- 
imnowicz i Stroński, z Piasta pos. Dębski, z 
Wyzwolenia pos. Dąbski j Wojewódzki, nadto 
marszałek Rataj i Trąmpczyński.

Obrady zagaił premier Grabski podkreślając

że unormowanie stosunków na kresach" nigdy 
nie było przez rząd zapoznawane, czego dowo­
dem fakt, że wydatki państwa na kresach zna 
cznie przewyższają procentowy udział kresów 
w dochodach państwowych.

Po przeprowadzeniu sanacyi skarbu rząd za­
rządzi co potrzebne dla uporządkowania sto­
sunków. W  tej myśli pragnie zapoczątkować 
szereg narad z wybitnymi znawcami kresów, 
aby przed powzięciem decyzji ustalić ich opi­
nię.

FantasłyuDy projekt pis. łjpacewitza il slszeso podwyższenia szeregu podatliów
©Ln Warszawa. (Telefonem). Na wczorajszem pó 

cedzeniu sejmowej komisyi budżetowej obradowa 
ne nad budńetem ministerstwa skarbu. Referent 
budżetu min. skarbu p, Łypacewicz wystąpił z 
propozycyą podwyższenia preliminowanych podat­
ków beKpośrednich z 33E mil. zł. na 633 ( 1 ) mil. 
riL, w t en sposób, że podatek obrotowy preJimino- 

na. 100 mil. mą dać 160 mil., pod. majątkowy.

podwyższa się ze 170 na 333 ( ! )  miliony, kary za 
zwłokę z 3 mil. na 10 mil.

Odpowiedział pos, Łypacew iczow i gen. referent 
budżetu pos. Zdziechowski, stwierdzając, że tego 
rodzaju cyfry są nierealne, gdyż trzeby brać w  ra­
chubę silę płatniczą ludności która już nieomal, że 

jest u schyłku

Kandydaci związku stronnictw narodowo 
żydowskich w Krakowie.
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Polska najdroższym krajem na świecie
Kraków, 17 maja. 

Różne rządowe ..osobistości" oburzają się z po­
wodu ogłoszenia projektu nowej taryfy cłowej. Za. 
równo jednak kónsiimenci jak i sprzedający muszą 
s ię  zcstrzedz jak najkategoryczniej przeciw tej 
tajnej Zabawie, podczas której ma być opracowana 
taryfa  clowa ważna co najmniej na 10 lat. Tary­
fa ta ma być podstawą traktatów handlowych z 
^państwami całego świata, a o  tej tak ważnej dla 
całokr.ztahu naszego życia gospodarczego sprawie 
mamy milczeć dlatego, no tak się tema lub owemu 
panu z ^Warszawy podoba. Grozi niebezpieczeństwo 
że  tajna kuchenka wygotuje projekt, a minister 
Da podstawie pełnomocnictw go ogłosi. Należy za­
tem jasno i niedwuznacznie wskazać na wady 
projektu, zan-ii.i jeszcze klamka zapadnia

Projekt naszej nowej taryfy wykazuje po części 
Utrzymanie obecnych stawek przewalutowanych 
z  złotych ma/rek na złote frauKi, przyczem część 
pozycyi podwyższa się wskutek zaokrąglenia. 
Częjć pozycyi, obejmujących lahrykaty i półfabry­
katy wyrabiane w  kraju lub które będą kiedyś w y­
rabiane w  kraju, obkłada się stawkami o 20—30— 
40 »xroc, wyższemi jak dotychczasowe. Oczywiście 
mamy tu do czynienia z absurdem, bo clo w  wielu 
wypadkach równa się 100—150 — i 200 proc. w a r­
tośc i towaru zagranicą.

Dalszemii pozyeyami taryfy celnej są cła fiskalne. 
N ikt nie zaprzeczy, że od lisów  niebiesi ich, w yro ­
bów  kryształowych ze szkła, wyrobów  jubilerskich 
kobdercy perskich Itp., rzeczy zbytku, rząd może 
W oelu ochrony waluty pobierać cło fiskalne,

A le od żyta, pszenicy, mąki, śledzia, owoców 
Świeżych, kawy7, herbaty, cukru pobierać cła f i ­
skalne, jest absurdalnym eksperymentem.

Wmawiają nam, że cło 9-krołne, zadekretowane 
przez p. Grabskiego na kawę jak i 3-krotna pod­
wyżka opłaty celnej na herbatę nadają się znako­
micie do utrzymania ich w  nowej taryfie celnej 
Jako cla fiskalnego.

N ie dziiwi nas to, że dziś kawa w  detalu kosztuje 
dwa razy tyle w iele kilogram najprzedniejszego 
zagranicznego kakao.

A le  zupę nile niezrozumiała jest, podwyżka cła 
chroniąc.! naszą produkcyę odnośnie do następu­
jących nr tyk ułów:

fr. zł.
Żyta z wolnego dotychczas od opłat cel­

nych na 2,10
PszemLy z wolnego dotychczas od opłat

celnych na 5,—
ryżu wy tkozw .ego z 4 marek na 8,—
mąki żytniej z 6 marek na 7,50
mąki pszennej z 5 marek na 14,—
cukru raf, z 45 marek na 55,—
orzechów z  10 marek na 25,—
fig  z 10 marek na 50,—
Kaw y z 10 marek na 90,—
Herbaty z 120 marek na 370,—
Kakao z 45 marek na 100,—
śledzie wolne na 20,—

7. łych kilku pozycyi może każdy laik obliczyć, 
ile rocznie każda rodzina zapłaci rodzimemu rol­
nikowi, chronionemu chińskim murem celnym 
przed honkarencyą kanadyjskiej pszenicy, amery­
kańskiej i węgierskiej mąk\ nie mówiąc już o ol­
brzymich obecnie kosztach frachtu morskiego i ko­
lejowego.

Chleb, podstawa ceny robocizny i  innych produ­
któw, ma u nas być droższym nie tylko jak już jest 
od cen chicha w  Czechach, Niemczech, Ameryce 
i Francyi ale mamy stanowić wyjątek pomiędzy 
wszystkimi krajami cywoi.zowanemi, gdzie chyba 
i rolnicy żyją i za swe produkta otrzymują dobre 
ceny.

Już powoli wykluczamy się od wszelkich mo­
żliwości eksportu. Brak u nas kredytu spowoduje 
handel do kupna tam, gdzie towar otrzyma na kre­
dyt, a to dzieje się już mimo absurdalnej taryfy 
celnej. N ie może nas ani na chwilę uspokoić aneks 
do pozycyi cłowej, ustanawiającej tak horeflBalną 
opłatę celną na mąkę. Rząd zapewnia, że tego cła 
chwilowo nie wprowadzi. A 'e  obszarnicy i mły­
narze ccłą parą prą na rząd, by natychmiast wpro­
wadził drogą rozporządzenia tą wyjątkową pozy- 
cyę celną 14 zł. za 10C kg. mąki, bo dotychczasowe 
cło wynoszące 150 dolarów za wagon nie 'hrom  
dostatecznie apetytu naszych ,,biednych" obszarni­
ków.

Należy zatem mieć się na baczności i nie dopu­
ścić do wprowadzenia taryfy celnej bez porozu­
mienia się z kołami gospodarczemi. R. P.

Program Herriota.
Kraków, 16 maja.

W  pięknym artykule E. Herriota, który zamie­
ści! „L e  QuoUdien" w  przededniu wyborów, znaj­
dujemy najważniejsze punkty programu wybor­
czego bloku lew icy.

— O co walczymy? — pyta p. Herriot. —  W a l­
czymy wspólnie radykałowie i socyaliści, o utrzy­
manie szkoły świeckiej, o utrzymanie dzieła Wal- 
dęck-Rousseau. Pierwszem  naszem zadaniem jest 
obrona wobec zakusów klerykalizmu separacyi 
kościołt, od państwa.

W alczymy dalej o niezależność władzy politycz­
nej, o  postawienie tamy zapędom pewnych sfęr 
finansowych, któreby chciały w yw ierać ,w p ływ  na 
rząd i instytucje prawodawcze oraz kontrolować 
4ch działalność

Tej nowej postaci feoUalizmu politycznego nie 
możemy tolerować w  republice. W  ustępie tym jest 
alużya do man< w rów  bloku narodowego, ktorego 
głównym filarem był związek w ielkiego przemy­
słu. Potępieniem tych zakusów bloku naród, było 
też p rzego tow a n ie  przy wyborach p. de Wendet, 
prezesa związku.

W alczymy również o zrównanie ciężarów podat­
kowych, dążymy ao zreformowania podatku do­
chodowego, który w  rękach bloku narodowego ob­
ciążał tylko pn cujących. Dążymy do sprawiedli­
w ego rozło  ienna kosztów wojny tak, aby ci, któ­
rzy  się na nięj wzbogacili, nie usuwali się od spła­
cenia długu ojczyźnie.

Dążymy do reform społecznych, nie obiecując 
przytem urzeczywistnienia rzeczy niemożliwych. 
Musimy naprawić tp, co zepsuła polityka bloku na­
rodowego; izba nie chciała uchwalić prawa o  u- 
bez|>ieozeiniu, a przeto Francy :: pozostała w  tyle za 
innymi krajami; Alzacya i Lotaryngia mają lepsze
prawa robotnicze, nj* re8Z(a kraju.

A  putuewszystkiem  i naflew gzystko °boemy po­
koju, prawdziwego i  trwałego pokoju. Chcemy 
prąerwaó przygotowania do przyszłej ostatniej 
.wpjny.

Odszkodowania.? Owszem, ą)« raport komisvi 
W rą # 1*  Jest potępieniem polityki naaaych przeoi- 
wł"»vw jMkfeegnyeh *  bloku narodowego.

Dowodem czego są wyniki wyborów  niemiec­
kich? Potwierdzeniem słuszności wy wodów i po­
lityki P-oincare‘go? Bynajmniej! Stwierdzają one 
tylko błąd kapitalny, jaktsmy popełnili nie udzie­
lając pop a roi a tlęmokracyi niemieckiej w  jej walce 
z kap taiizmem niemieckim.

Pokój! Pokój na ealęj lin ii j na ■wszystkich fron­
tach, Oto jest podstawowa wytyczna nawzego pro­
gramu politycznego.

Paryski spi awozuawca „Republiki" pisze o swej 
lę.zmowćę z Herriotem.

„Gdy zwróciłem się doń z prośbą o udzielenie 
wywiadu, Herriot początkowo nie chciał się zgo 
dzić na rozmowę o polityce zagranicznej 

— Jestem sam dąwnym dziennikarzem —  mówił 
— i rozumiem, o co panu chodzi: chce pan intęr-

w iewować „prem iera", który jeszcze nltn 
jest..

— Właśnie! Prem ierzy zwykle przed swą notai- 
nacyą mówią więcej, niż po niej i  t, fest znacznie 
ciekawsze...

—  N ie jestem premierem i sąuzę, że może się 
bez lego obejść, zapewniam pana jednak, że gdyby 
kiedyś Francya powierzyła mi ten zaszczytny i w L  
soki urząd, będę starał się nie naśladować innych' 
premierów i przynajmniej to wszystko robić o 
czem mówijem podczas obecnego okresu wybor­
czego i całej naszej walki z blokiem na.odowym,

— Toijest... — zachęcam p. Herriot.
— To jest przede wszy stkiem — rozwiązać spra­

wę adszkodowań niemieckich. Stan chaosu, w  ja­
kim obecnie znajduje się Europa dłużej trwać ule 
może. Uważam, że komisya rzeczoznawców znala­
zła bardzo stosowny ś. odek na wyleczenie zako­
rzenionej chi/roby. Francya w  orzeczeniu Dawesa 
znajdzie zaspokojenie swych żywotnych potrzeb 
i możemy śmiało i pewnie dojść do kompromisu 
na podstawie zrozumienia interesów Francyi, N ie­
miec i Europy, jako całości

— Jak pan poseł wyobraża sobie porozumienie 
z Niemcami?

— Bardzo ‘prosto. W prawdzie wybory do nowego 
parlamentu niemieckiego nie wypadły po myśli 
mojej, uważam jednak, że stanowcze demowucy® 
francuska mnsi porozumieć sfę z niemiecką. Jestem 
pewien, ze gdyby wybory francuskie odbyły się 
najpierw. = 'iad parlamentu niemieckiego byłby 
dziś ągcłia —my, Jest to rzeczą, moim zdaniem, Ko­
nieczną, a Dy zawsze pierwszy- w>ch 'ą«ł rękę do. 
zgody —  zwycięzca.

— Jak pan posei wyobraża sobie to praktycz­
nie?

— Najlepszym dowodem dobrej w o li francuskie} 
będzie d,ążenie ao stabilizowania nowej waluty 
niemieckiej. Będziemy starali się dojść do takiego 
porozumienia w  sprawie retparacyi aby nie zra­
niły one niebezpiecznie niemieckiego organizmu go  
spodarczego i nie poderwały marka rentowej W y ­
nika to, zresztą, z dobrego zrozumienia naszej w ła­
sne j syiuacy.. Stale od kilku lat powtarzam, ł£ 
wszystkie waluty świata d wszystkie ekonomiczna 
sliuktury narodowe łączy pewien węzeł solidar­
ności. N ie  można z. bić- jakiegoś narodu w  Euhopdes 
tak, aby rozkładający 3ię trup nie zarażał innych* 
Francya będzi broniła swej niezależności na kas. 
dym polu, swego mocarstwowego autorytetu, ale, 
jak każdy /-oznmny wierzyciel, będziemy pouiagafl 
naszemu ul iżu ’!'n.wi — Niemcom do w yw iązan i* 
się 7. obowiązków.

—  Czy zdaniem pana posła Niemcy zrozumieją 
tę zmianę eweriualną w  polityce francuskiej?

— Coprawda nie grzeszyli oni nigdy zręcznością, 
polityczną, ale mam nadzieję, iż ostatnie lata na* 
czyly Niemców wielu rzeczy... Mnie usub/ście ra d  
straszną walka wewnętrzna w  Niemczech i  wyda­
je roi się, że osłabia ona kolosalnie politykę nie­
miecką, odbierając jej zaufanie świata. Rui a Frm*« 
cyi polegać jednak musi na tym, aby grupował* 
ona dokoła swej polityki wszystkie rozsądne ele­
menty europejskie.

—  A  jakie są poglądy pańskie na
sojusz francusko-polski?

— Odpowiedziałem panu przed chwilą: FrAboy* 
musi grupować dokoła siebie rouądne elementy 
europejskie, to znaczy i Polskę. Francy U bridzó  
sobie przymierze to oeuj i spodziewam się, ż i na­
dal kroczyć bęjzlem  razem wsrod zmienionych u a- 
runków Europy. Zastrzegam, że nie mam żadnego 
prawa mówić, jako mąż stanu, nie jestejn nim bo* 
wiem... Mówię, jako prywajtny polityk .francuski."

Warszawska „Rzeczpospolita" podaje za pisma­
mi paryskiemi „L e  Populaire", ,,L‘ E reNouvelle“ , 
„L e  Psuple" i Le QuoKdieo" następujący tekst o. 
dez.wy pod tytułem:

„T erro r w  Polsce. Protest w  imię ludzkości".

„Fa la  terroru przechodzi w  tej chwili przez 
Polskę.

Krajowa prasa *  trudnością może o teifi mówić, 
gdyż jest kneblowana, wszelkie bowiem p.,sma po­
stępowe, które rozpoczną wydawnictwo, bezzwło­
cznie ulegają zawieszeniu; Kluby zakładane przez 
młodzież podlegają rewizyom i rozwiązani u. zw ią. 
zki zawodowe pozbawia się lokalu; jednem słowem 
w  caIffj swojej potworności są to rządy policyjne, 
połączone z dzikśemi prześladowaniami- Więzienia 
polskie zapełnia w  obecnej chwili wiecej jak 3003 
więźn’ ów politycznych: robotników, aresztowa­
nych za udział w  strajkach, chłopów ukraińskich

i białoruskich oskarżonych o chęć odzyskania nie­
podległości narodowej, inteligentów winnych or­
ganizowania pracy oświatowej wśród tłumów.

Poniewierani przez kluczn-ków, znieważani, bici 
za pomocą pasów i kijów, żywieni wyłączone bu- 
rakamii otrzymujący pożywienie w  naczyniach 
wsłrętpyph, osadzeni razem z pospolitymi zło­
czyńcami, okradającymi ich z odzieży w  zimnych 
i biudnyh celach, wydani na .pastwę robactwa, po­
zbawieni m ydła,. bielizny, lektury, odw iedzą, O* 
puszczeni w  niedającym się opisać bod względem 
sanitarnym położeniu, w ięźniowie, którym taikM 
życie przypadło w udziale w  szeregu więzień prze­
noszą śmierć nad powolne tortury, któiym  ulegają* 
N ie zawsze zresztą powolne; świeżo lekarskie O* 
ględziny, dokonane na żądanie rodziny" aresztów#- 
nej Olgi Besarabow, która „popełniła samobój­
stwo" \v dniu 14-tym litego  w  swojej ęeli, yoąw^* 
Kły stwierdzić, że ś irie ić  ta r »tąplia \ jtibtek S-
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jBerzen i ohydnego traktowania.
Od 13-go marca począwszy w  więzieniach" krako­

wskich, lwowskich i łódzkich kilkuset w ięźniów 
rozpoczęło głodówkę celem otrzymania uwzglę­
dnienia następujących żądań: oczyszczenie cel za­
nieczyszczonych przez robactwo, zmiana bielizny 
i  kąpiel raz w tygodniu, poprawa żywności, opie­
ka lekarska, zezwoleniie na pi zyjinowain-ie odwie- 
|łkzin, upoważnienie do posiadania ołówka i papie­
ru , pozwolenie na czy tanie książek, codzienna dwu 
Rodzima przechadzka.

iW imieniu najprostszych uczuć ludzkości, żywo 
(prote-dujemy przeciwko tego rodzaju bezprawiom 
Ż żądamy zad oś ću czy tsiania elementarnym życzę 
ciom wypowiedzianym przez więźniów'".

Pod. odezwą figurują nazwiska: Seyerine, Ro-
main Rolland, Jean-Riichard Bloch, P ierrc  Hamp, 
[Charles .VRddras, Lucien Descayes, Renri Beraud 
Michel Corday, Georges Piocl, 1 eon Bazalgetle, 
pPau] Cołlin, Albert Cremieux, Ilenri M »rx, Paul 
Jteboaz Noe Garnier, P ierre Caron z Archiwów 
Narodowych, Charlees Richel, członek Instytutu 
i  Akademii Medycyny, Hadamard z Coliege de 
France i członek instytutu, Y ictor Basch, A .  

'Aitłard Bougte, F. Heroid, profesorowie Sorbony, 
Pau l Painlere, b. prezes Rady Ministrów, Paul 
JłofiOiłUa', 1). Minister, Leon Bluan, deputowany z 
Paryża, Mathias Morhart, Ilerriol, budmistrz Lyo­
nu i  deputowany z departamentu Rodanu.

ODPOWIEDŹ POS- THUGUTTA.
, Z powodu tej odeziwy pos. Tbugńlt wystosował 
do p. Painleve‘go następujący lisi:

.,Miałem przyjemność i zaszczyt poznać Pana 
kilka tygoani temu w  Paryżu. N iezwykle miłe 
IWspomnieuiie nasiej rozmowy ośmiela mnie do 
zwrócenia się do Pana w  sprawne, która ma dla 
mnie oarnzo przykry charakter. Kilka dzienników 
paryskich z 2-go maja opublikowało odezwę za­
tytułowaną „B iały terror w  Połsce“  i zajmującą 
ieię okrucieństwami w polskich więzieniach. Ode- 
ołwa ta podpisana jest przez wielu znal omitych 
'Francuzów, między innymi i przez Pana. Stwier­
dzam z przyka ością, a uważam za swój obowiązek 
powiedzieć to z cała szczerością, że fakty podane 
W odezwu są zgodne z prawdą w  niesłychanie 
tnałj m stopniu, a wnioski wysnute z nagromadzo­
nych faktów są fałszywe. N ie chcę przez to po- 
WdecMeć, że więzienie polskie jest ideałem. Pań- 
tetwo poftsfe&e jest młode i być może, że jego insty- 
tucye me stoją jeszcze na tej samej wysokości, co 
iw; państwach, k lórt były zawsze wolne i niepo- 
idiegłe. ‘A le  tw ierdzić w  t^eh tru n k a ch , że w  
^PoIscł, panuje terror", jest to wpadać w  niedo­
puszczalne przesadę.'

Jestem przewodniczącym specyalnej komisyi,. pu- 
wołanej pizwz Sejm już od kilku miesięcy dla /ma­
jdania organizacyi naszego więziennictwa, odzie- 
cMczofnego po zaborcach. Członkami tej Komisy" 
$4  również przedstawiciele mniejszości m iod o ­
wych, Żyd i Białorusin, oraz posłowie ze stron­
nictw rahotniczych i  chłopskich. Rezultaty tej 
imsjrietoyi parlamentarnej prześlę Panu v: czasie 
m ożliw ie najkrótszym. Jeżeli przedstav.ia.ele mniej 
'szóści nie podzielą poglądów większości Komisyi, 
prześlę Panu również ich votum separatum. N ie 
chciałbym być niesumiennym aawokatem, bronią, 
■ym złej sprawy, ani fałszywym patryotą, który 
'posiada dwie prawdy, jedną dla swojego kraju, 
dawgą dla zagiranicy. Prawda jest jedna i posta- 
jcaan się zebrać Wiszystkie jej elementy, 
i Byłoby może lepiej, gdybym mógł dokonać tej 
psnący iwtspóluie z Fancm.#Mimo wszystko, żyw ię 
“wdzieję, że Pan nie będzie wątpił w  moją lojalność 
|t w  fj/awdziwość dat, które Panu prześlę. SpoGzie- 
jjwam się również, że mając w  ręku wyniki naszej 
jw w feyi podda Pen wyżej wspomnianą odezwę on je 
ttywnej krytyce, oi az uczjmi Pan wszystko, co bę­
dzie  możliwe, aby usunąć z mojego kraju ponury 
Cień, jaki ta odezwa nań rzuciła, 

ftoczy Pan przyjąć itd. —  Stanisław Thugutt".

Diwide et impera!
Kraków, 16 maja. 

Od niejakiego czasu mówi się u nas, że rząd 
{krayistępuje do unormowania sprawy mniejszości 
narodowych w  Polsce. "Wybory w e Francyii uczy­
n iły  tę sprawę u nas baidao alAualną, a ostatnia 
odezwa, podpisaną iprzez wybitnych polityków u- 
v«Donych i aztystów francuskich wysunęła ją  na sam 
środek zainteresowania się. ż j  wiimy nadzieję, że 
ąaJatwi isię tę drugą po sanacyi skarbu koniccz- 
O0ŚĆ pań .twową w  duchu prawdziwej de.nokracyi. 
biesbely poircoszące się tu i ówdzie gło y każą 
łnodhe ńimażyć aa wysek* nutę ar strojony dya-

; I  fttk, przeglądając prasę waisżawską, żnajdu- 
|en$r w  „K u ry  er ze W arszawskim " wstępny artykuł 
gt< PPOfifl" *4óa®r E, 'Adgmą Piaseckiego,

„ N O W  D Z IE N N IK " ,  a ied ile la  Ifc m aja.
.. j,. -  - -  : —  y —

;Nr. T li

zobaczmyż. jaka jest zdaniem p. Piaseckiego „je„ 
dyna droga"", prowadząca do uzdrowienia Polski. 
Autor zaleca politykę "„spraw"!* dliwej i silnej"1 
rękii w  stosunku do ludności miejscowej na kre­
sach. Możemy mniej więcej mice pojęcie, jak w y­
glądać ma w  koneepcyi endeków i jej fo lwarków  
polityka silnej ręki, ale ciekawość naszą, na czem 
polegać ma „sprawi:edliw ość" tej silnej ręki za­
spakaja autor, bawiący się w  polskiego Macchia- 
wella w  następujący sposób:

„W  polityce na Wołyniu trzeba jasno roz­
dzielić społeczeństwo na dwa obozy.

Jeden to Żydzi, którzy zrobili ld-ką, ich to- 
warzysze. oraz wszyscy ci co tam pracują za 
komunistyczna! pieniądze, szumowiny z któremi 
jedynie przez prokuratorów i połieyę rozma­
wiać warto

Do drugiego obozu, tj. do tycli, którzy stano­
w ią element, ładu, porządku i cyw ilizacyi iść 
trzeba z pełną życzliwością bez jakichkolwiek 
szowinistycznych haseł".

Znamy tę politykę „spraw iedliwości" z czasów 
śp. Ausl-ryi, która zasadę divide et impera zakczala 
do nienaruszalnego inwentarza swych pojęć pra­
wno- państwowych. Ale czy zawsze moż.na z ludno­
ścią domagającą sic zaspokojenia swych praw, 
konstytucyjnie zresztą zagwarantowanych rozma­
wiać tylko „przez prokuratorów i poilicyę"? P. 
Piasecki zapomniał, że rozmówki takie z ludnością 
prowadził carat, który przecież kwestyi w  len 
sposób' nie rozw iązał Interesującem jest przytem 
tylko okoliczność, że p. Piaseciaemu 1 innym en- 
decyą zadżumionym umysłom nie wpadnie nawet 
do głow y pomysł, by prokuratoryę i policyę za­
stąpić —  kohstylucyą i demokracyą.

M km sLm u.
• b rubrykę te ratfeitcyL me dpowlade.

9S5
L t a  t f i i i i  s l ó w d ;  i i w f j n p j ć

Dr.
po pow rocie do zdrowia ordynuje jak przedtem  

przy uf. MfiKwajsklej 9, fi. p.
od godz. l i — 12 przedpoł. i od 2— 6 poped.

J J I
ord. jak  dawniej od ló -go  

58so maja br. w  w illi „b ied lisk o "

Dr. AcfoEf tdefman
9S2 ordynuje jak dawniej

w Karlsbadzie Dom „Wulkan*'1.
ord. od latdwudziestu trzech

K ir. S. Lunes
925 od ID maja 

do koń c:i'< września 
,l nem W lj ia  ,K ó .k o  r d n lu e *

E
jakoleż modele na sezon obecny poleca magazyn mód

Jadwigi Cy pe$ Kraki r, ? o j r ^ a  20
Jedwabie, Crep do Chine, Crep. Ge«rgMte wa wszyst­
kich kolorach po eonach konkurencyjnych. CUL

do Zawojft!
ssą Nowo otwarty panryouat 
oraz rastauracya ,Zawo|anka‘ (Batak)
poleca pokoje wraz z utrzymaniem od 1 czer­
wca br. Kuchnia rytualna. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia: Lilientbai, Starowiślna 41,1. p. of.

Kraków, ul. Długa 19 (sklep)
poleca ze składu hurtownie k częśeiowo 

w s z e lk ie  g a tu n k i t i u i e l l  I p i n i c l e K  
o r a z  la s e k  w e d łu g  nil J n ew szych  w z o r ó w  
M l » o  cen ach  k on k u ren cy jn ych .

POLA GRESCHLERÓWNA EMIL REICH 
Kraków Podgórze

zaręczeni w maju 1824 ł

źyd, wieczny tułacz nigdzie nie zna lązj 
przytułku, ale tifż i nigdy nie zaprzę«ta) łę.i 
sknić za Jurozoliiuą.

Hac-Donaia.

P a m i ę t a j  

).t-/d.Fu rdugzuKa rodowym

Znowu „numerus clr,isas.“ .
Groźby „Stówa Polskiego**.

W Iwowskicm „Słowie.Pobkiem”, najtar- 
diiej bojowo usposobionym organie r.arodowód 
demokratycznym, ponawia w numerze z 16 łun, 
sprawę numerus ciausus przywódca młodzieży 
narodowo-demokratycznej \\e LwoWie niejajki 
Zb is iaw  Roelir. Otóż pan ten rozgoryczony na 
sejm, na rząd, na p. nunislra oświaty, ma od. 
w agę  pod or.lironą swoich starszych opiekunów 
wzywać młodzież polską do wzniecenia rozru­
chów na wszechnicach polskich. Czyni to story 
cie, schroniwszy się przed czujnością prokura­
tora w szeregu sprytnych niedomówień". Od­
nośny końcowy ustęp artykułu brzmi:

„Postulat numeri clausi dla młądzieży; 
nic nie stracił na swej aktualności, przy­
była tylko nauczka, że musimy liczyć prze 

dewszystkiem na własne siły. Niech lo wez­
mą pod rozwagę nasze organizacye akade­
mickie, niech Wiec lwowski znajdzie od­
głos we wszystkich środowiskach, niech’ 
cała młodzież przygotuje się do tego, że r  
początkiem przyszłego roku szkolnego bę- 
dziemj musieli sami wziąć to, czego nim  
nie dano. Młodzież rumuńska Już drugi 
rok ma zamknięte uczelnie za swoje sta­
nowisko w  sprawie numerus ciausus"

Antysemicki zjazd korporacyi 
akademickich we WisuL.

Wilno. W  auli uniwersytetu wileńskiego od­
był się tymi dniami czwarty zjazd polskich kor 
poracyj akademickich, w którym wzięły udział 
delegacje wszystkich polskich uniwersytetów 
jakoteż politechniki gdańskiej. Zjazd miał cha 
rakter wybitnie antysemicki. Pierwszym czy­
nem zjazdu było wyrażenie ostrego protestu z 
powodu legalizacji prze*, władze uniwersyte­
ckie żydowskich korporacyj. Uchwalono nasię, 
pnie protest przeciw rektoratowi uniweis. retu 
warszawskiego, przeciw prof. Petiażyckiemu, 
który jesi kuratorem żydowskich korporacyj. 
Szezególnem jest, że na tym samymi posiedze­
niu uchwalono uroczyste protesty przeciw prze 
śiadowaniom Polaków na Litwie i w 'Gdańsku..

Iście murzyńska etyka!
W  przeciągu trzech dni trwania zjazdu zda­

rzyły się liczne napady uczestników zjajda —  
jak podaje „Moment" —  na przechodniów ży­
dowskich. Kilku Żydów jest lekko radnych. 
Zjazd powziął m. in. rezolucyę, że członkiem 
korporacyi może być tylko taki Polak, któ.ry 
się wykaże pochodzeniem polskiom od —  trze­
ciego pokolenia!!

u ‘A u  kwi iiigim
w ftsymle.

Rzym, P A T . Na zjeźd iie delegatów itrajów imi- 
gracyjnych, który odbył się w  Paryżu przed obec­
nym kongresem, podkreślano poittyczmc znacze­
nie przyszłego kangi-esu w  Rzymie. Już obecnie 
ujawnia się, że uzyskanie kompromisu pomiędzy 
dwoma blokami krajów  emigracyjnym l imógra- 
eyjnym, będzie głównem ziadaniem kongresu rzym­
skiego. W śród przedstawicieli krajów  im igi/cyj- 
nyeh panuje tenden< ya zaełiawainia suwerenności 
tycli. państw celem możność] usto* unkowanJa się 
danych [państw do zjaw Lska inńgi acyl według włąj 
snych interesów materyałnych i  marałnych, pąń- 
stwa zaś tm ig- acyjne będą rozpali yw ać tezę woi* 
noś ca emigracyi, przyczezn starać ^ ę  będą zapew­
nić krajom unigraeyjnym doptyw n jłeę ?T<d* s il 

rchoczych.

Bozpoiszediniaińs Jo«i DiubuT
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Prz^d uroczystościami 20 pułku piechoty,
t 'J tk  wiadomo, poświęcenie sztandaru 20 pp. od-
ISędKie się w  niedzielę 1*  bm. o godz. 10-ej rano 
ł*a północ*.^ zachodniej części Rynku, zwróconej 
W» ulicy Szewskiej. Ze względu nać to, że jest. to 
uroczystość czysto wojskowa i cala ta część Ryn- 

Jkti będzie wypełniona -wojskiem, ilość zaproszeń 
p a  Rynek jest ograniczona. l ’ uibliczno*e winna u- 
istawić się za szpalerami młodzieży w  ulicach, któ- 
remi pojedzie prezydent Rzeczypospolitej a więc 
na Basztowej, Floryańskiej, na niezamknlęSej czę- 
ścai Rynku od strony kościoła ma-ryackicgo oo 
kościółka św. Wojciecha wylotu- ulicy Bru ki ej, 
gdzie będzie wejście dia prezydenta i śwthy. po 
pośv ięceniu nastąpi defilada wojśll u w yk  a W- 1 
skiej. Po defiladzie pojedzie prezydent Rzetwpo- 
spolitej ulicami Straszewskiego, św. Anny, Ryn. 
kiem, Floryańsktj i Basztową do ginaclm woj ew ód z 
twa. Około godz. 1-ej pojedzie prezydent do koszar

im. Czarnieckiego na Krowodrzy ulicami Baszto­
wą, placem Matejki, Warszawską onok Akademii 
Sztuk Pięknych L Dyrekcyi kolei, Szlakiem i  K ro­
woderską. Komitet uprasza obywatelstwo, aby u- 
‘tekorowni- swoje domy flagami, by żaden dom 
nie był opuszczony.

sztandar 20 pp. wystawiono wczoraj w  oknie 
firmy Ikiwełka, a d/jiś będzie wystawiony w  fir­
mie Rajala.

•Szlendar wykonany'jest z jedw. :u "Ynncuskiego 
w  pracowni „R yngra f". Nu drzew-. n ,. kończckiwn 
srebrnym - orłem zwisa sztandar f*ćjnata kwadra­
towego o Ut czerwonem nr. którem widnieje biały 
krzyż. Pd  jeitnej stronie sztand -- <c;pts: Honor
i Ojczyzna". po drugiej Orzeł Ri-ihi -V rogach 
daty ze zwycięskiej bisiory i pułku i Herb Krakowa

^ojc.wienle się ułebezpiecznej choroby w Krakowie.
Przed dwoma tygodniami zgłosiła się na K lin i­

kę okulistyczną w  Krakow ie Michalina Zionikówna 
zamieszkała przy ul. Grzegói-zeckiej 1 . 12 , skarżąc 
się na dołki i w y ból w  oczach. Zonieważ u Ziom- 
t-ownej skonstatowano objawry  zatrucia. trycWna- 
mi, odesłano pacyentkę na klinikę chorób w ew ­
nętrznych, gdzie badania stwierdziły, że chora rze 
.c zyw śce  zapadła n& tzw. włośnicę (Irycinnos.s), 
Zaraza świń. Spożycie mięsa z świń, dotkniętych 
Włośnicą, zwłaszcza niedobrze ugotowanego, po­
woduje u człowieka wewnątrz, organizmu rozwój 
-pasożytów, które opanowują niektóre części orga-

now ludzkich, jak inózg, oczy mięśnie ikl. powo­
dując zupełne wyczerpanie organizmu, a w  bar­
dzo wielu wypadkach śmierć.

Celem zapobieżenia epidemii włośnicy w’ K ra­
kowie. konieczne jest przeprowadzenie przy miej 
skini urzędzie weterynaryjnym dokładnego bada­
nia mięsa wieprzowego.

Zaznaczyć należy, że ostatni wypadek włośnicy 
zaszedł w  Krakow ie przed 20 laty, obecne zaś po­
jawienie się tej niebezpiecznej choroby wywołało 
uzasadnioną obawę, i ż  włośnica może przybrać 
charakter epidemii.

CENY N A  W CZORAJSZYM  TARGU nie 
uległy znaczniejszym zmianom poza obniżką 
cen masła. Za 1 litr mleka zbieranego płacono 
-6u0 00 600 tys. mp, ąieębieranego 650 do 750 
tysięcy mp, śmietany słodkiej 1 do 1100, kwa- 
iuwj 2 do 2200, jaja za sztukę 110 do 120, 1 

masła 65Qo do 7500, sera 1600 do 1800 tys. 
kop. Drób: kura 6 do 12 milionów, para kurcząt 
IW «to 20, kaczka 7 do 12, gęś 15 do 25, indyk 
By do 4ó, indyczka 18 do 80, Na plac Szczepan 
aki zwieziono wielką ilość jarzyn. Za 18 kg. 
TWgiinaku płacono 1500 do 2 milj., za główkę 
aafaty 400 do 1200, za 1 kg szparagów b Jo 7 
m ilionów -

Ryby na placu Izaaka sprzedawano po 13 
13 i pół milj. za 1 kg. karpia, a 8 do 8 i. 

pół milj. za 1 kg lina.
i —  K O N TR O LA  DWORCÓW I  O B ŁAW Y. Przez 
ubiegłe dwiio doby połicya krakowska przepro- 
jiwadzała w  calem mieście oraz w  przyległych gmi. 
bufit) ici sa rew izye i  obławy w  poszukiwaniu za 
(podejrzanymi osobnikami. Doprowadzono kilka- 
śn&ście osób, z  któremi spasano protokół. Również 
ia% dworcu prowadzona jest od dwócli dni ścisła 
Ikoutrola podróżnych. Jak słychać obławy te stoją 
w związku z  przyjazdem dygnitarzy państwowych
00 Krakowa.

S T A T Y S T Y K A  PRZESTĘPSTW . Przepro- 
Wadżone aresztowania w  miesiącu kwietniu na 
'terenie krakowskiego okręgu dały następujące 
;wynUa: Przytrzymano ogółem 49 osób, z tego 19 
0 a Itradtaież, 12 za dezer cyę, 4 za uchylanie siię od 
^wojska, 1 1  za włóczęgostwo, 1  za gwałt publiczny,
1  aa nieprawne przekroczenie granicy i l  za cięż- 
kte i-si Lodzenie dała. Doniesiono ogółem %0 usób 
.■ tego: 45 za kradizeż, 4 za przywłaszczenie, 3 za 
tiszkou cenie c ze sn e , 6 za oszustwo, 7 za gwałt 
publiczny w  różnych wypadkach, 241 za różne 
^przekroczenia administracyjne itd. Doprowadzono 
ingjótetu 33 osoby celem sprawdzenia identyczności. 
(Nadto zakwestyonowano w iele rzeczy pochodzą­
cych z  kradzieży.

—  ŚMIERĆ K O TE JAR ż a . Wczoraj z pociągu o 
-Bobowego, zajeżdżającego na dworzec główny w  
Krakowie, wypadł konduktor kolejowy Franciszek 
Gellner (lat 53) i  ugodziwszy głową o szyny do- 
-pnał złamania podstawy czaszki. N ieszczęśliwy w 
AAk i minut po wypadku zmarł.

—  N IE SZC ZĘ bL IW Y  W Y P A D E K  P R Z Y  P R A ­
C Y . W czoraj rano w  kamieniołomach miejskich 
przyw alił w óz naładowany kamieniami, wroźnicę 
iWojjpłeętła Mazanka. Woźnica doznał zlmania le- 
'wej ręki Pogot w ie  ratunkowe przewiozło go do 
•ajtftato .-

—....... o-o -

sn POSIEDZENIE WYDZIAŁU ŻYD. TOW. 
GIMN. odbędzie się użiś, yy sobotę punki, o gO- 
'dzinje 4 pop.
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Z SALI S4DOWEJ.

O kk 3 dzież S podpalenie.
Wczoraj odbyła się przed irybunałem sądu przy- 

przysięgłych w Krakow ie rozprawa przeciw Karo­
low i Katgucie oskarżonemu o zbrodnię podpalenia
1 kradzieży. W edle aktu oskai żenią obwiniony dn. 
8 marca br. w  Bodzanowie podłożył ogień pod sto­
dołę Mojżesza Hi-lfsteina, wskutek czego Hilfstein 
poniósł znaczną szkodę. Ponadto, w  tern samem 
miejscu w  czasće pożaru, oskarżony skradł H ilf- 
steinowi kwotę 40 m ilionów marek w raz portfe­
lem. Oskarżony przyznał się przed połicyą i w  cza. 
sie śledztwa w  sądzie w  W ieliczce do podłożenia 
ognia i kradzieży.

Przy rozprawie oskarżony zaprzeczył, ażeby do- 
puścił się podpalenia, przyznał się jednak do kra­
dzieży portfelu i 40 milionów w  czasie pożaru. 
Przesłuchani świadkowie w  szczególności przo­
downik policyi W idia zeznali, że oskarżony przy­
znał się na po lic ji do podłożenia ognia i krądze- 
ży portfelu oraz, że ogień podłożony był w takiem 
miejscu iż łatwo mógłby się rozszerzyć na sąsie­
dnie zabudowania. Również obciążająco dla oskar 
żonego zeznał wójt Jan Żak.

Trybunał po naradzie zadał ław ie przysięgłych
2 -pytania główne, a to pierwsze w  kierunku zbro­
dni podpalenia, a drugie w  kirruiucu zbrodni kra­
dzieży. Law-a przysięgłych po wywodzie prokura­
tora i obrońcy pierwsze główne pytanie co do 
zbrouni pc Ipałenia zaprzeczyła 6 głosami tak, a 6 
nie, zaś p y ta n ie  co do zbrodru kradzieży zatwier 

dziła 12-ma głosami. Wobec tego werdyktu try­
bunał zasądził oskarżonego Karola Kapustę za 
zbrodnię kradzieży w czasie pożaru na 5 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

Trybunałcwi przcwoumczyl ssa iświądrowskff, 
wotowali sso. SKłychwo i Federowicz, oskarżał 
prokurrtor Hubl, bronił adw. dr J. Ordy.ńskL

—  KOŁO T O W A R ZYS K IE  „Ś W IT " W  KRAKCI 
W IE  urządza dzis w  sobę-tę anła 17 maja br. w* 
Sali Saskiej, przy ul. św. Jana 6, punktualnie cp 
godz. 8 wieczorem

Uroczysty W ieczór Inauguracyjny 
przy współudziale pp. Białkowskiego, art. Teatru 
Miejskiego, Kniaginina, prof. Konserwat. Muzycz 
i innych wybitnych sił artystycznych.

Po weczorze zebranie towarzyskie połączone a  
dancingiem.

.Wstęp za zaproszeniami-. 954
 ---------- 0-0-----------

—  C złonkow ie Stow. „H a  .zachar1, „Metka:*”,  
,,-TeJiuda ‘ i „C.eirei M izrach i" zechcą p rzy ijjd  
w  niedzielę 18 bm. o  godz. 8 rano do lokalte 
C rgan izacyi, Stradom 15.

Dr. Juda Z im nwriuan.
* .........   w a s a

Premiera „Dzidzi" w Operetce.
Olbrzymie zainteresowanie zapowiedzianą na 

d/jś sobotę 17 bm. i dni następne premierą sen- 
zacyjną operetki R Stolza „D zidzi" (Madi) jest naj 
lepszą rękojmią jej powodzenia. N iezwykle na-rw.' 
na treść, przepiękna muzyka, bogata wystawa po* 
myślowa reżyserya, pełne brawury tańce i ewo- 
hiLye..'przei)lal;)jące akcyę uczynią ją najbardziej 
atrakryjną ze wszystkich dotąd wystawianych ope 
relek.

— X X III .  PO RAN EK  SYM FONICZNY ze sław
nym dyrygentem Adamem Dojżyckim odbędzie się' 
w  niedzielę, 18 bm. W  programie: Symfonia C-dur 
Haydna, Serenada Mozarta, Sjrmfonia V II. Beetho* 
vena z Uwerturą do „Egmonta".

— W ILH E LM  BACKIIAUS, ''wszechświatowe} 
siawy -pianista, wystąpi w Krakow ie tylko jeden 
raz, a to w  niedzielę, 18 bm. Koncert ze wzglądu 
na zapowiedziane uroczystości, oraz przyjazd Pa, 
na Prezydenta Rzeczyposp. polskiej St. W ojcie­
chowskiego, odbędzie się punktualnie o godzinie 
7 w-eczór. 988

 _ o - o ---------

TE A T R  IM. SŁOWACKIEGO.
Sobota pop.: „Przedstawienie Kora Klasyków^ 

wiecz. „Tajemniczy pan“ .
Niedziela pap. o 3: „Kościuszko pod Racławćeap 

mi", wiecz. „Pan i X “ .

B A G A TE LA
Sobota pop : „Dr. Stieglitz", wiecz. „Gdy kobie-*' 

ta pragnie".
O PE R E TK A

Sobota: „Dzidzi".
Niedziela pop.: „Madame Pompudour", więcŁt

„Dzidzi".

R E PE R TU A k  K IN
RED UTA: „Ogniste znamię".
W A R S Z A W A : „Helena i upadek T io i" .
W A N D A : ,Księżniczka Suwarina".

Z krata.
POD TERROREM ENDECKIM. Z W ilna donó* 

szą: W  kołach społeczeństwa żydowskiego w yw o­
łał przykre wrażenie incydent, jaki miał miejsce 
na zjeździe dorocznym polskich nauczycieli szkół 
ludowych ok-ęgu wileńskiego. Zjazd tęn miał re­
prezentować lew icowe elementy nauczycielskie, 
zbliżone do „W yzw olen ia " i „P P S ". Między inny­
mi otrzymał na otwarcie zjazdu zaproszenie Zwią­
zek nauczycieli żydowskich, który wrysłał delegą- 
cyę celem powitania zjazdu. Kiedy jednak delega- 
cyk żydowska zgłosiła się u przewodnicząvega 
„lew icow ego" zjazdu, odmówił przewodniczący u*, 
legacyi głosu, prosząc by zrezygnował i z pov< i ta­
nia zjazdu, ponieważ iprzed kilkomą dniami napad! 
endecki „Dziennik W ileński" na zjazdi ą powitani© 
zjazdu przez nauczycieli żydowskich ikompromHd 
wałoby zjazd zupełnie...

Delegacya nie zrzekła sie głosu i zwróciła się doi 
głównego Inicyatora i  referenta zjazdu posła so- 
cyalistycznego z PPS.t p. Smulikowskiego. P. Smu 
likowski odpowiedział jednakowoż, że przy obec­
nych warunkach w  okręgu wileńskim jest niedoa 
puszcza lnem, by delegacya żydowska powitał© 
zjazd nauczycieli Dolskich. Poczem delegaci ży ­
dowscy opuścili „ lew icow y" zjazd.

W  wyw iadzie z korespondentem „Momentu" u* 
sprawiedl:w*uł się prezes Zarządu ZVi iązku p Ga­
łązka (znany członek „W yzw o len ia ") oświadcza-, 
jąc, że w  czasie, gdy zapraszano delegacye nau­
czycieli żydowskich, nie wiiecLzano, że „Dziennik 
W ileński" napadnie na zjazd... Tak to w  prakt^c*^ 
ulega nasza lewica antysemickiej nagonce.
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Od czwartku dnia 15-go maja ^*24 roku.

.PRZEZNACZENIE44 Wspaniały salonowy dramat 
J g  mta E- Uka ■  T ! Uhl Ml Le ~.J U Mb erotyczny w  7 aktach.

W  głównej roli premiowana piękność G a b / y f t l a  R d b i n n e  artystka 
„Comedie Francaise". Bogatą wystawa. Przepiękne zdjęcia.

Początek przedstawień o godzinie: 5.45, 7..30 i 9-f
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Do wyborców żydowskich w Podgórzu!
Kraków, 17 maja. 

„Zjednoczenie religijnych i narodowych wy­
borców do kahalu w Podgórzu" wydało gorącą 
odezwę do wszystkich wyborców7, by w nie- 
jdzielę 18 bm. oddali glosy na następującą lisię: 

Gartenberg Józc-f, przemysłowiec,
■Alter Mojżesz, kupiec,
Land&u Henoch, kupiec.
D r Laub Ahiabam, lekarz,
Gartenhaus Markus Leib, kupiec,
Selinger Aron, kupiec,
Werthfcimer Bezallel Elisze, kupiec, 
Buchweitz Jakób, kupiec,
D r Wesifried Jakób, adwokat,
Stern Saul, kupiec,

Birnbaum Szulim, kupiec,
Lipschiitz Zwlkw, kupiec, Skawina,

ZA STĘ PC Y :
Rosenbaum Salomon, kupiec,
'rtslowitz Mojżesz, kupiec,
Grossbard Benzion, kupiec,
Dr Aronsohn Zygmunt, adwokat 
Vielfreud Pinkus, drukarz,
Panzer Jakób maldrz.
Wyborcy! Glosujcie na całą powyższą listę, 

jeśli chcecie tchnąć świeże i nowe życie w  czci­
godną instylucyę, która dzięki inercyi dotych­
czasowych jej członków skazana była r.a mi­
zerne wegetowanie.

Z E  SPORTU.

Przygotowania do Olisrpiady.
W e środę rauo wyjechała nasza olimpijska dru­

żyna w  skład któ?ej wchodzi 17 grac zy a m:a-o- 
W icie: W iśniewski (W isła ) Goerlitz (A. K. S. Ka­
tow ice) bramkarze, Fryc, Gintel (Cracovia), Cyll 
L , K. S. Lódź), obfońcy, Spojda (W arta), Krupa, 
Siyczeń (W isła ), Synowiec (Cracovia) pomoc, 
Sperling Kałuża, Reyman I I I .  (Cracovia), Re3Tman 
ł. (W isła), M iller (Czarmi), Bacz, W. Kuchar (Pc 
gon) i Staliński (W arta ) do Stockholmu, gdzie 18, 
maja rozegrają zawody z narodowym teamem 
szw edzkim zaś 20 maja reprezentacya Krakowa z 
repiezentacyą Stccnholmu.

Następnego dnia tj. 21 wyjeżdżają do Paryża, 
aby dnia 20 maju zmierzyć się z jednym z najpo­
ważniejszych kandydatów do mistrzostwa climpij. 
skiego z W ęgram i.,

Aczkolwiek w  sporcie zwłaszcza w  piłce nożnej 
bywają niespodzianki, to jednak nie należy się 
nam w’cale łudzić, jakobyśmy te zawody mogli w y­
grać. Życzymy naszej drużynie powodzenia, bv go­
dnie broniła swych barw i by wyszła z tych cięż­
kich zawodów z honorem.

Oficyalnymi reprezentantami Polski przy otwar- 
ciu Olimpiady w Paryża będą wicepr. ZPZS. Chła­
powski, poseł polski w  Paryżu i Lasocki, konsul 
polski W Paryżu.

W e Lw ow ie odbędą się w  dn.ach 17, 18 i 19 maja 
pićrwsze polskie narodowe zawody strzeleckie, 
celem przeprowadzenia klasyfikacyi oraz wyboru 
reprezentantów na Olimpiadę z trzech rodzajów 
broni, strzelby, pistoletu i karabinu małokalibro­
wego — a 29, 30 i  31 odbędzie się wielki turniej 
szermierczy.

Wyniki zzigranfozne*
Turyn. Team w łoski— Amatorzy (W ;edeń) 1:1.
.Wiedeń. Simmening—Ostmark 7:1 (mistrzostwo).

Admira— Sportklub 2:0. (mistrzostw o).
Heitha—W . A. F. 2:0 (mistrzostwo).

W edle wiadomości gazet wiedeńskich Jugosła­
w ia nue weźmie udziału w  Olimpiadzie z powodu 
nie udzudenia jej subwencyi przez rząd.

Nocturno.
Światy jMakiJy spojrzeniami dzieci 
i krew zakrzepła —  gdzieś —  na miasta ranie -  
Pan mię zaplątał w  swoje jasne sieciI

Wierzyłem w  jedno: że nic się nie stanie, 
że nikt już iskry na dachach nie wznieci, 
że jeno mgła czyjaś przejdzie w  łkanie. —*

Duszę oplotły wizye bar—bar- Cbanny, 
ezepły aafaltów obsiadły pon niki —  —
'i jeno białej czekam z nieba manny...

{Chciałbym się jeno rozprzestrzenić w  krzyki 
Uć jak pśałrafafca lub jak hymn poranny —  
no Ciebie —  Pan' I —■ poprzez tumult dziki!

{Chciałbym się jeno rozprzestrzenić w  krzyki
^..jezn dbałej csduun % nle^a manny.--------

7 I, L eutschsr,

Z EKRANU.

Dziecko cyrku.
fK ln o ta a tr  „S z tu k a "*

IV „Sztuce”  występuje obecnie nie Joe Coogan, 
tylko .„sam" Jackie uoogan. Pisaliśmy mianowi-
0 e onegdaj w  naszem sprawozdaniu z filmu, w y­
świetlanego obecnie w  „Reducie”  pt. Ogniste Zna­
mię że Joe Coogan robi całkiem miie wrażenie.

Rozumie się, że oryginał przewyższa pod każ­
dym w7zglądem swego naśladowcę. Jack Coogan 
jest już pełnym artystą a to harmonijne połączenie 
artystycznego umiaru z chłopięrym wdziękiem sta­
nowi właściwą tajemnicę jago bajecznej popular­
ności. Gdy Jack Coogan zjawi się tylko na ekranie 
wszyscy w idzowie natychmiast się uśmiechają. 
Tkw i może w7 tym uśmiechu głębsza przyczyna. 
Może witamy się w  ten sposób z naszą młodości1!] 
kiedy my ku utrapieniu starszych tylko bąki zbi­
jali, a wszelkie mądre przestrogi puszcza?:smy 
mimo uszy. Ileż to rodziców zapomina, że kiedyś 
byli dziećmi! A  dzieciństwo ma swe prawa, któ­
rych żadne dziecko pod grozą wynaturzenia wy­
rzec się nie może. A  młodym jest chyba tylko ten, 
kto cząstkę tych błogosławionych kochanych lat 
przechowuje w swojej duszy jako najdroższy skarb. 
N ie wierzcie człowiekowi dojrzałemu i stateczne, 
mu, który tu i ówdzie nie zrzuca tej ciężkiej masy 
życiowych przejść i doświadczeń i  nie potrafi się 
zaśmiać tym radosnym, poza granicami przyczyn
1 skutków, swywolnym i lekkomyślnym śmiechem! 
A  ludzi tych ciężko- myślnych ponuro- poważnych, 
naaęto-dostojnyeh zaprowadziłbym na „Dziecko 
cyrku”  i  kazałbym każdemu wlepić 25 bambuso 
wych, cieniutkich, w  wodzie moczonych, solą przy 
sypanych trzcin, o ale by zachowTał dalej swoją u- 
roczystą i straszną powagę.

Aie oLowiązkitm  recenzenta jest zawsze mieć — 
jakieś ale. Otóż zdaje mi się, że Jackie Coogan 
dojrzewm zbyt szybko. Wolałbym by był naiwnym, 
bezpośrednim i kochanym łobuzem, a nie świa­
domym już wsz< lkćch tryków artystą. Zależy to 
tylko od reżysera. Jeżeli ten ma to intuicyjne w y­
czucie dziecięcej psychy, tó utajone w  Każdym głę­
bokim artyście wewnętrzne pokrewaeństwo z dzdec 
kiiem, którego żadna technika w  prawdziwym ar­
tyście nigdy nie ziubije, to potrafi należycie pokie­
rować tym „cudownym,, chłopcem, nie narzucając 
mu swej w oli nie popychając go  w  kierunku ma­
niery.

A reżyser wytwórni „First Naaionał”, Edward 
Cline musi być doskonałym nietylko technikiem, 
ale twóo cą. Świadczą o kem rozmaite, mówiąc sty­
lem p. Irzykowskiego „Kamee”, jak sceny z ko­
tem, publiczność cylkowa —  jakże paradną jest 
ta para "lałżeńskr, wychodząca z cyrku! —  de­
szczowa zawierucha, jazda konna —  na krowie, 
produKcye cyrkowe i całe mnóstwo z prawdiziiwem 
mistrzostwem przeprowadzonych szczegółów. Miej 
my więc nadzieję że Coogan dostał się w  dobro 
ręce. Moassi.

—  „MERKAZ- HALEIRIM ”. Dziś w  sobotę dnia 
17-go maja o gedz. 3 pop. odbędzie się zebranie 
członków. Obecność wszystkich konieczna.

Lokale wyborcze
m r n n  M i i t w  i a n ( i i w i - r t n l i i

oraz biura informacyjne
znajdują sie przy ullty:

Strado~n 15,1. p. of. (OrgaiwaiyaSim) 
i Orzeszkowej L. 7 itiewy Mm').
Lokale czynne są od godz. 8 rano do 6 w iecz.

KRONIKA.
Kraków7, 17 ,oaja.

Pos. dr. Thon wrócił do Krakowa
w  terminie przyjazdu posła Dra Thona za­

szła ostatniej chw7ili zmiana, o której nie 
mogliśmy już p»,dać wiadomości. Skutkiem to­
go setki osób daremnie oczekiwało przedwczo­
raj wieczorem na dworcu kolejowym przyjazdu 
pojla Dra Thona, który dopiero wczoraj w  po ■ 
ludnie powrócił do Krakowa po blisko 5 mie­
sięcznej, wytężającej nieprzerwanej i owocnej 
pracy dla ,.Keren Hajessod” i spraw szkolnie-' 
lwa heibrajskiego.

Oderwany przez pewien czas od spraw kra­
jowych, pracował poseł Dr Thon w dwóch! 
dziedzinach, stanowiących oLeciiie fundament 
pracy narodowej. Wzmocniu szy ten funda­
ment, zasilił także żydostwo polskie.

Wkrótce będziemy mieli sposobność podzielę 
nia się z czytelnikami wrażmami i wy tukami 
pracy posła Thona.

Wi.amy go dziś serdecznie w  naszem gronie,; 
■------------o-o--------

— Z POBYTU MIN. KOLEI W K R aK O W iE  
Jak już donosiliśmy minister kolei Toszka ba, 
w7iąc w7 Krakowie w  ubiegły czwartek, zwiedził 
dwofce: osobowy i towarowy, glzie przekonał 
się o itli niewystarczalności. Następnie mini-7 
ster przyjął szereg delegacyi oraz naczelników: 
wydziałów dyrekcyi kolei. U  ministra była taK. 
że na audy7encyi delegacya związku przemy-; 
słowców, prowadzona przez p. Scliimitzka. 
Przedłożyła ona szereg postulatów7 przetmyata 
małopolskiego, które minister Tyszka przyrzekł 
rozpatrzyć. Wczoraj rano odjechał minister w, 
dalszą podróż inspekcyjną do Zebrzydowic, 
Dziedzic, Cieszyna i Bielska.

—  WZROST DROŻYZNY W  KRAKOW IE. 
Komisya lokalna dla br.daida zmian kosztów 
utrzymania w Krakowie złożona z przedstawi­
cieli rządu, organizacyi przemysłowców i orga 
nizaoyi robotników na posiedzeniu >wem w. 
dniu wczorajszym ustaliła, że w  pierwszej po­
łowie maja 1924 w  porównaniu z drugą połową 
kwietnia br. koszta urzymania rodziny praco­
wniczej złożonej s 4 osób zwiększyły sie o t.25 
procent.

—  WYCIECZKI SZKOLNE W KRAKOW IE.
W  ostatnich dniach zaznaczył sie w  Krakowie 
wzmożony ruch wycieczkowy. M. in. przybyły 
wycieczki młodzieży szkolnej z Warszawy, i 
Łodzi oraz ź Górnego Śląska. Przyjęciem w y­
cieczek zajmuje się specyalny komitet.

— O D D ZIAŁY  DLA N IED O RO ZW IN IĘTYCH . 
Rada Szkolna Miejska w Krakowie zamierza ołwo 
rzyć z przyszłym rokiem szkolnym dwa oddziały, 
dla dzieci umysłośo niedorozwiniętych. R*ku*Oc, 
którzyby pragnęli zamieścić swoje dzieci w  takich 
oddziałach, zechcą wnieść do dnia 20 czerwca nr. 
na piśmie lub ustnie zgłoszenia do Rady szkolnej, 
która tylko wtedy mogłaby przystąpić do otwarcia 
takich oddziałów, gdyby zgłoszono odpowiednią 
ilość dziatwy.

—  O N IELEG ALNE  ZBIÓRKI. Na ullcacli 
miasta odbywają się ostatnio niemal codzien­
nie zbiórki na różne cele filantropijne. Ponie­
waż są stowarzyszenia, która urządzają zbiórki 
bez zezwolenia magistratu, przeto prezydyum 
miasta przypomina obowiązujące przepisy o 
zbiórkach W  razie zdarzenia się nielegalnej 
zbiórki magistrat zarządzi wkroczenie l  aiicyi.

—  KONIEC APROW [ZACYI MIEJSKIEJ 
Magistrat krakowski przystąpił już do częściom 
wej redukcyi agend miejskich zakładów apro* 
wizacyjnych. W  zwiarku z łean siedem sił kana 
ceiaryjnych oraz kilkunastu robctnikóys otojr 
mało wypowiedzenie.



111 „N O W  DZIENNIK", niedzieli 18 maja. Str 3

Przegląd gospodarczy.
W  sprawie zmiany ustawy 

o
W obec wprowadzenia nowej. ustabilizowanej 

sa lu ty  i  na skutek zasadniczo zmienionych warhn- 
ków  życia gospodarczego Centrala Związku Kup­
ców  W W arszaw ie zwróciła się z obszernym i 
Szczegółowo umotywowanym memoryałem do Mi­
nisterstwa Handlu i Pizemysłu, w którym przed­
kłada władzom nieodzowną konieczność życiową 
(®<xweliziowania ustawy z d. 2. V II. 1920 r., w  
WzezegótLności zaś wydania na razie zarządzeń zmie 
czających do tego:
1 1 . aby zakres przedmiotów, ao których stosują 
jsię przepisy o  walce z lichwą miał obejmować je- 
dynie „artykuły 1-ej potrzeby11, nie zaś, jak do­
tychczas „artykuły powszechnego użytku11;

2. aby cenniki układane przez organizacje za- 
iwodowe kupiectwa były bezwzględnie honorowa­
ne iprzez władze administracyjne;

3. aby kupcy, posiadający cenniki związkowe, 
Ł y li zwolnieni od obowiązku posiadania faktur i 
rachunków,

4. aby był zapewnony współudział or gardzący i 
jeawodowych kupiectwa przy k wali tikowa mi u przez 
iwładze przekroczeń w  zakresie ujawniania cen;
■ 5. aby wprowadzony został uproszczony system 
Ujawniania cen, polegający na oznaczaniu cen je­
dynie w  ogólnym cenniku oraz na towarach, znaj­
dujących się na wystawi: e oraz zezwalający na łą­
czenie podobnych gatunków z oznaczeniem cen „od 
-  do11.

Do Min. Slpiraw Wewnętrzn. udała się delegacya 
CZK., dla omówienia sprawy konieczności w p ro­
wadzenia zmian do obowiązujących obecnie prze­
pisów  o zwalczaniu lichwy. Delegacya prsyjjgta zo­
stała przez p. wiceministra Olpińskłego, któremu 
złożyła obszerny mcmoryał. Pozatem delegacywdo, 
inagała się, by zajmujące siię zwalczaniem Betowy 
organy administracyjne ogrn iczyły swą dtfnłnł - 
dość do zwalczania istotnych wykrocBeń, a  Uto 
czysto formalnych uchybień oraz by W  dźłdfcfltaia- 
śoi tej, w  szczególności zaś przy Ł«y«iKfT|itntwrrflł 
stopnia w iny i karalności poszezegjflln ycłl  InupocWB 
brały pod uwagę opinie miejs^OW^e**- !
kupieckich . d *

Pan wiceminister Olpińskl oćMStafl 
nie do dezyderatów przedstwsk&GB t u k d t n i  f  
przyrzekł, że w  najbliższych d t - J i  BUJDOM tfif- 
dzie konferancya, specjalnie mujflwfe-
niu sprawy noweUzac^ń TT*łL~%  Itr r— ■*■«—* « l i ­
chwy, z udziałem sfer K iin lli— łfliu i n i jS p ir  i li i 
zaznaczył; ^  Min. iPrSsean^fl# | uznaje
W zbpełnotścfi konieczność 'aadtoTO p u l s ó w  o 
zwalczania lichwy, a  to  iG M I^S lftB iM ttn ien io  i 
Zupełnie warunki'

płatnik, k tóry  w  r/ku 1923 opłacał świadectwo 
niższej kategoryi i b y ł zw o ln ion y  od obc „ tą z -  
ku składaniea zeznań o dochodzie, w in ien  je­
dnakże takow e zeznanie złożyć w  term in ie do 
24 bm ., o ile na rok  1924 w yku p ił św iadectwo 
wyższej kategoryi,

Z giełdy.
Kraków, 16 maja. 

Dla akcyj temdencya sł-absza.
Po giełdzie robiono: Jaworzno drobne 32.50— 32, 

Jaworzno grube 28.25, Len 1.35 ex, Lokomotywy 

0.79- -0.82, Nobel 2.25—2.20, Elektrownia na Sanie 
0.35-0.40.

Waluty: Dolary 5.2lj^—5.18^, Korona czeska
15.29.

Dewizy: N. Jork 5.21 %— 5.21, Paryż 30.30, Zu­
rych 92.40-91.85 (czek), Wiedeń 7.37—7.36.

Akcye bankowe, handlowe I przem.:

PR ZED  ZN IEŚ  
ULGOW YCH PASZPt 
tiiedawoo Koło żydl 
Kina wystąpiło z 
kich opłat 
HodyflJ itacya p n y  
wych, przyozem 
Uuż w  najbliższy* 
cie nowe przepi
przemysłowcy __
będą 100 złotych p„ 
łnusieli złożyć poś'

F IN  ANS R 
NGENTU  
w iadom o, 

► posła Rosm a- 
WKfesienia wyso- 

nsstąp ić m a 
w u lgo 

Konlyngent.
mają w  ży- 

i  talofaipcy i 
m  granicę płacić 

będą
13 tfteony Izby

Skarbowej. Ż  paszportów nlgowyefi po 25 złp 
korzystać będą chorzy, emigranci I osoby wy­
jeżdżające za granicę w  rolach naukowych’. 
JChorzy będą musieli przedłożyć świadectwo ko­
misy! lekarskiej urzędu zdrowia. Wyjeżdżający 
/ff celach naukowych —  świadectwa Minister­
stwa Oświaty.

W YJAŚNIEN IA  PODATKOW E. Wobec li­
cznych zapytań kupców, władze podatkowe wy 
jjaśniły, iż odwołania od wymiaru podatku prze 
myślowego, nadane na poczcie w  terminie usta 
W owym uważane będą jako złożone w  terminie 
| przedkładane komisyom odwoławczym do roz 
patrznia.
> Również władze wyjaśniły, iż obowiązek skła 
dania zeznań o podatku dochodowym na rok 
podatkowy 1924 zależny jest od kategoryi świa 
dectwa w  roku 1924, a nie w  roku 1923, aczkol­
wiek podatek opłacany jest od dochodu uzyska­
nego w  roku gospodarczym 1923. .W ten sposób

Polski Bank Prżem. t-VIll 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred. 
Fank Komercjalny I—IV 
Btnk Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Tow. bandl. 
Handl. Sp. akc. „Impes” 
»Pharma“ Mag. Jawornicki 
Tow. han. Bracia Rolniccy 
.Polski Glob*
0. Hartwig, Poznań 
Zegkiga Polska 
Waisz.Tow.Trans.i Żeglugi 
Zieleniewski l—IV 
H.Cegielski, Poznań 
FńKarozy 1-V. 
pAntomotor* fabr.samuch. 
^Lemiesz* labr.masz.roln. 
-i- . 11 zejewskie Zakł. G. H. 
Jtreebinia* żel. 
zakiad;, amunic. .Pocisk11 
Huta żelazna, Kraków 
„Górka* fabryka cementu 
bierszańskio Zak.Gór.S. A 
„Tepege* Tow. dla prz.gór. 
A k c .  1 ow. naft. „Uaiicya11 
A. 1. Ola przem. oleju skal. 
t oiska Nafta 
.Pokucie* Naft. Sp. akc, 
„Oikos* T. A.
„totrug* Przem. drzewny i 
,Pezei* Powsz. zakJ. bud. 
syndykat koszyk. Kraków 
t ubr. przet. U. w Trzebini 
, Azot* i— IV. 
„Agrochemia*
„Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
i- abr. cukru w Chodorowit 
v ukrownia Chybie 1.
A. Piasecki 
. ubr. porceb w Ćmielowie 
i iekti. w Sierszy 1-1V 

W. Niemojowski 
i  ahr. kapeluszy w Myśleń.

T r a n a a k c y e
16 V. 15 V.

0-50—OSI 0 58 -0S4
— —

0**0-0 95 0-80 --0-75
— —

0*20 0-28-0-18
— 6-21

7-25 -7-00

0'50 0-53-0 61
0 U 001

1-20—1*30 1-55
— 0 20
— —
— _
— 0-18
— .—

13*10—13*25 14 75-14-00
0 61-072 0-85—0-78
0*50—0*54 0-57—0-55

— —-
* — --

Q'8J-0*86 0-95-0*3»
— --
—

24*00— 22*50 25-50-20-56
6 75—6 60 7"25—7 60
fc-70-a*7i 3-li—2-75

— —
— —
— 0*65-Oói

0*52 „ex* 0*60
— —o:JS

H1Oł—
* 1-80-1*70

— —

— • —

7-20-7-515 6-75-7-66
O-el-0-61 0-66

1-85 1*88
6  00—b'40 6-70-6-86
b-10—8 40 9-50—9-60

— —

195-1-00 1 95
0-60 0-60
085 0*90 ez kup-

i GIEŁDY KRAtOW E
Giełda warszawska z dnia 16 b. m. (PAT)

Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 518V*, 
funty angielskie ——, bony złote 070— 075, pożyczka 
ziota 8 —850—8, milionuwka 050—045—050, pożyczka 
dolarowa 280—3—285.

Czeki Belgia ranz. 2510—25, Holandya tianz. 19415, 
Londyn tracz. 2265, Nowy Jork tranz. 518V2, Paryż 
tracz. 3000, Praga tranz. 1527, Szwajcarya tranz. 9190, 
Wiedeń tranz. 7321,2, Włochy tranz. 2310.

Warszawa 16 b. m. (PAT.) Giełda. Akcye
Podane cyfry rozumieją się w zletyeh. Bank Małopolski, 
Kraków — —— —, Bank Przumysiowy Lwów 045 —040, 
Bank Zw. Sp. Żar. Poznań 625, Puls 050—— ——
Wildt 020----- , Cukier Warszawa 480—400—470,
Cegielski 080 —070—080, Ursus 160 Parowozy 040—U50, 
Zawiercie 62— 01, Żegluga Q2u —025, Polska nafta 075, 
Sda i Światło 080—070, Ćmielów 110, Starachowic i 
365—340— 355 Pocisk 140 Zieleniewski 1300 Żyrardów 
48 —47— 47Va Ckodorow 000—610, Trzebinia .

Lw ów , 16. 5 P A T . Giełda Akcye, Bank hi pot. 
0.98, powsz. kred. 0,07—0.06—0.10, bank przem. 
0.58—0,53— 0,52—0.54, ziemski kred. 0.28, Browary 
9.15—9,35—9.50—9.20, Chodorów 6,50-5.90-6—6.15 
—6.25, Chybie 8.40—8,50—8,30, Cegielski 0.72, 
Ćmielów 0.95— 0.90, Lokomotywy 0.75, Ojkos 5.95 
-3.98—4, nafta 0.70-0.65— 0.67, "  Rakszawa 3.50, 
Siersza górnicza 6.75— 7—7.25, Sole połąs 6.85-ż 
6,90—7—6.65. Zieleniewski 14.25.

G IEŁD Y ZAGRANICZNE.
Wiedeń 16 bm. (PAT.) Dewizy. Amsterdam 26610 

Zagrzeb i Belgrad, 870 Berlin 16.60 (za bilion) Bruksela 
3464, Budapeszt 078, Bukareszt 347, Chrystania 9680, 
Kopenhaga i2080, Londyn 310.000, Madryt 9680, Me- 
dyolan 3i59, Nowy Jork 70935, Paryż 4122, Praga 2100, 
Sofia 510 Sztokholm 18570 Warszawa —— — (za10.000) 
Zurych 12585, Dolary 70460, Belgijskie 3420, AiiftglHa 
11940, m^rka niemiecka 16.00, angielskie 308.200, łran- 
enskie 408u, holenderskie 26250, włoskie 3169, jugo­
słowiańskie 867, norweskie 9560, polskie 76—82, 
rumuńskie 344, szwedzkie 18360, szwajcarskie 12470, 
Hiszpańskie 9560, czeskie 2C87, węgierskie 076,

Papiery lokacyjne. Renta majowa 760, auatr. 
renta kor. 750, renta iuiowa — , węg. renta kor. 
7450, losy tureckie 360000, prior. kol. poL 469900, 
Kolej połudn. 66060.

A K C Y E  POLSKIE. Zieleniewski 190.000, fi
600.000, Silesia 28-000, Faato 3l0.000„ gal. Karpaty
225.000. Galicy a 1,730.000, ‘ Schodnica 415X100, Sie- 
sza 86.000, Kompas 18.500,Gotteszów 1,150.000, Lu ­
men 18.500, bank biipot. 17.800, portland cemsrt 
800.000 Rakszawa 39.300, Natta 295.000, brow ary 
lw. 130.000, Ir ia g  1,75.000, Mraziyca 07X00-70.0001, 
TPG. 37.000— 42,000;

Zurych, 16. 5 PAT. Zamknięcie giełdy. Hołuu* 
dya 211.10, N. Jork 564 i jedna czwarta, Londyn 
24.63, Paryż 32.60, Medyołan 25.05, Praga 1602 i  
pół, Budapeszt 00060, Bukareszt 2.77, Belgrajd 607 
i  pół. Sofia 4.10, Wiedeń 0u079 i pół.

Zurych, 16. 5 PA T . Szwajcarski Bankverein no­
tował dziś nieofieyalnie przekaz na Berlin U013l 
i pół do 00132 i ipół.

Paryż, 16. 5 P A T . Radio. Otwarcie giełdy. Lon­
dyn 76, N. Jork 17.42, Belgia 83.80, Hiszpania 243 
Włochy 77.50, Szwajcarya 309, Dania 294 HoiaU' 
dya 652, Norwegia 242, Szwecya 461, Rumunia 850.

Londyn, 16. 5 PA T . Radio. Otwarcie giełdy. N. 
Jork 436.50, Francy a 75.75 Belgia 91.37, W łochy 
98.37, Szwajcarya 24.60 i pół, Hisztpania 31.52 i  
pół, Portugalia 1.65, Holandya 11.65 i  tr »y  czwarte 
Dania 25.80 i pół, Norwegia 31.52 i  pół, Szwecya 
lg.42 i  pół, Helsingfors 173.75, Niemcy 18.750, Au- 
strya 3li.(XX), Praga 148.05, Ateny 212X0. Brazy­
lia 609.

Londyn, 16. 5. PA T . Polradio. Na wczorajszem 
Iplenamera posiedzeniu ktonferencyi angiielsko-so- 
wieckiej rozpatrywano i zaaprobowano sprawozda 
nie komisyi traktatowej, która zajmowała się ba­
daniem wszystkich traktatów zawartych między 
Anglią a Rosyą do roku 1917. W  traktatach tych 
Komisya zaproponowała szereg zmian i  uzupeł­
nień. Delegacja rosyjska zastrzegła sobie prawo 
rozważenia również innych' traktatów nie przed­
stawionych przez delegację angielską, na co ta 
jednakże nie mogła się zgodzić, uważając za nie­
dopuszczalne dyskutowane nad traktatami, zawar- 
temi w  wyniku zakończenia stanu wojennego w  
Europie bea uprzedniej zgody na to państw, które 
podpisały te traktaty. Delegacya sowiecka zgo- 
diział się wreszcie na angielski punkt widzenia.

Następnie konfereneya zajęła się sprawą pre- 
tensyi poddanych angielskich, którzy ponieśli stra. 
ty w  czasie rowolucyi rosyjskiej. Przyjęto w n io­
sek, że reklamacye tego rodzaju będą decydowane 
przez arbitraż, o ile  nie da się osiągnąć porozu­
mienia drogą pertraktacji bezpośrednich.

i  liDlnie.
Co się tyczy utworzenia Kom isyi arbitrażowej 

oraz określenia jej kompetencji, to sprawa ta wo­
bec różnic ustrojowych A nglii i Sowietów napotka 
niewątpliwie na pewne trudności. Delegacya an­
gielska zapnoponowaJu powierzenie szczegółowe­
go rozpatrzenia wzajemnych pretensyi specjalnej 
podkomisyi. Następne posiedzenie planarne wyzna 
czane zostało na dzień 20 maja.

Wyborcy I. kury i!
Kto nie otrzymał dotąd legitymacyi wyborczej 

może ją  w  dniu wyborów  odebrać w  biurze gminy, 
Krakowska 45. W ybory odbywają się nieprzerwa­
nie od godziny 9 zrana do 5 popołudniu.

W edle informacyi, którą otrzymaliśmy z  gminy 
w róciły  jako niedoręczone legitymacye wyborcze 
następujących wyborców : D r Efroilm Kaufer, dr 
Ignacy Szancer, dr Joachim Metallman, dr Henryk 
Kleinhandler, Schreibera Salomona wdowa, dc 
Feliks Guttman, Józef Griinauer, dr Mozes Montag, 
inż. Luft, dr Herman Siódmak, Dr Wilhelm Fri- 
ster.
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„KRAKUS"
Zjednoczone Fabryki 

Przetworów Wyskokowych i Owocowych, S. A 
W  KRAKOW IE

podaje de w! di mości, te na podstawie postanowieniu pp. ministrów prze­
mysłu i handlu raz saarbu s dnia 23 lutego 1924 O. Sp. 549 sp. 64, opu­
blikowanego, w Nr. 53 'Monitora Polskiego* z, dnia 4 marca 1»24 r., udzie- 
Jonem zostaie rrymienionej Spółce akcyjnej, na zasadzie uchwały Walnego 
Zgremadzenia al eyonaryuszj z dnia 29 grudnia i923 r., zezw o len ie  na po- 
więka*enie kapitału ta lowego naraz lub step p i o w o  o Mkp. 152,040.000, 
wyli do łrfkp. 252,280 &> 0, drag;; nowej (VH mej) emisyi 543.000 sztuk akcyj, 
°Piev*jący*b na o. uieifala, nominalnej wartości Mkp- 280 każda.

Na zasadsio powyższego zezwolenia wydaje glę obecnie d rugw  is fy f l i  
tf. 179,000 sztuk ik c i;j V III. em isyi na warunkach następujących:

1) Peaiadaczom akcyj poprzednich emlsyj (od I. do VII. włącznie), 
przysługuje prawo poboru je d n e j  n o w e j akcyi VIII. em isyi na k ażd e  
Jwlw akcye  em iry j p op rzed n ich .

2) Cepa emi./jn- wynesi:
Dla wykonujących prawo poboru (p. 1) za akcyę objętą węzrem zam- 

knlęcla 0*50 zł.. , j ś  za akcyę wolną 0*00 s ł .
'I) Ma poastawie akcyj klauzuręwanych, przydzielone będą również 

akeye klauzurownne, zaś na podstawie wolnych, akcye wolne.
4) Prawo poboru zgłeszonem być musi pod rygerer- jego utraty naj- 

pdinlrj do dnia 30 maja w łąunie.
I )  Priy zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić gotówką przypadającą 

za akcyę należność eraz przedłożyć akcye emisyj poprzednich z dołączeniem 
' spis u ich nnmerów. -

t ) W  razie nterozebrania w powyższym terminie wszystuich slccyt przez 
dotychczasowych akcyonaryuszy, Spółka ogłosi na pozostałą ilość akcyj 
'■dodatkową Bulsirrjpcyę 1 zaofiaruje je posiadaczom akcyj emisyj poprze d 
nich w stosunku do ilości posiadanych akcyj, przyczem termin dodatkowej 
snbsarypcyi wyncslć będzie dni 1C.

7) Akcy VIII. imisyi uczestniczyć będą w zyskach Spółki od dn ia  
t  w rz e ln l m  .921  r .

5) Zgłoszeń na akcye, pozostałe wskutek niewykonania prawa poboru. 
&£$tłki h ZgiMOf. . i l"  ■ i jda". -

>) V . k .ty wpłacone będą wydawane tyluo kwity uasowe; wykonanie 
utai praw- poboru akcyj z rachunku bieżącego nastąpi listownie.

10) Zgłoszenia na ąkeye i wpłaty z prawa poboru przyjmuje: Bank 
IM alopatSh l, S. A. w  Krakowie i Jego oddalały w  Warszawie, 
j m  i wr.wie I w  Łodzi — w  Wiedniu zaś AustryackS Zakład 
u y u  w ,  Ziemski. 937.

Różne przybory dla przemysłu cukier­
niczego. Różne eseneye oraz etykiety 
gotowe i na zamówienia po cenach 
najniższych i na warunkach najdogod­
niejszych poleca 623

5. Hnncman, Warszawa, tto-Jersha 36. 10-6/ 
T T m m T m T m n T T  y t t - t -  ▼

lltilii B c t e a l a .1
D fttn iB nu  z d o ln y  b u fe t o w ie c ,  

r  U S ID j f  k a w R ie r  (k e ln e r )  z  
k a u c y ą  d o  a a w o ie tn e g o  p ro w a -  
d z e n fo  b u fe tu  o d  T g o  lip c a  br. 
T y lk o  U fy  f a c h o w e .  R e l i g i a  o b o ­
ję tn a . P is e m n e  zg ło/szen in  p o d  
„ B u f i t o w i e c -  d o  B iu ra  o g ło s z i r t  
„ P r a s a " ,  K a r m e lic k a  10. 979

k u c h a r z  lu b  k u c h a r ­
k a  o r a z  c u k ie rn ik ,  

u m ie ją c y  r o b i ć  d o b r e  c ia s tk a ,  
t o r t y ,  le g u m iu y  i l o d y  d o  s a m o ­
d z ie ln e g o  p r o w a d z e n ia  i  o r g a n i ­
z o w a n ia  k u c h n i r r s la u r a c y ju e j  
i k a w ia r n i  o d  1. l ip c a  b r. R e l ig ia  
o b o ję t n a .  Z g ło s z e n ia  z  o d p is a m i 
ś w ia d e c tw  d o  B iu ra  o g ło s z e ń  
„ P r o s u " ,  K a r m e l ic k a  16 p o d  „K u -  
c b a r z -C u k le r n lk "  9S0

• •
1

• • • «  u s , le e

(|h 4 7 1 / 9  | S y p ia ln ia  c ie m n a  z  m a ­
li AUŁ Jf u I t e  ta c a m i w  d o b r y m  Bl a
n te  d o  s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  
M io d o w a  22, I I .  p . 679

Unieważpifini %
n a z w is k o  M o jż e s z  L e ib  L a u fe r ,  
u r. 1894 w  J a w o r z n ie ,  w y d a n ą  
p r z e z  P .  K .U . ,  W a d o w ic e  683

AAAAAAAA
WAFLE- 977 
A N M U T Y !
Rurki do loaów  
Andruty do lodów 
Andruty Karlsbadzkie 
Andruty tortowe 
W afle cukiernicze 
wszelkiego r o d z a ju  

poleca

„OKLĘ64
Pierwsza Krakowska Wytwfaia

„WAFLE"
itiih.aftmiSŁti

Telefon 2133.

▼ i  r w w r

i r a u  w i n i  !i
z której każoy korzystać musi

t y d z i e A

W IE L K IE J  W Y S P R Z E D A Ż Y

0 6 U W IA
x 10°,o opustem

n iż e j  c e n  s t a ły c h .
Obuwie eleganc., solidne, modne 
945 i trwałe.

<5IZELA BRAND
K ra k ó w , S f a r o w ii ln a  L .  6 .

POMOCNIKA HANDLOWEGO
zdolnego do ekspedycyi hurtownej i deta ‘.licznej 
sprzedaży oraz praktykanta do terminu 
poszukuje Skład farb i pokostów M. Reches, 
uLca Karmelicka L. 10. 546

W. Heuberger i Ska
Zakład malarsko-dekoracyjny

K ra k -* , ul. M iodow a I. 3?
•82

wykonuje wszelkie roboty 
zakres malarstwa wchodzące.

^  -  ze znajomością stenografii
Wr 9 I I I I 9  niem., pisząca na maszynie, 
absolwentka szkoły handlowej w  Berlinie, 
rozumiejąca po polsku, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod , Berlin“ do Admin. N. Dz.

Jednorazowa prtb& przekona •
k ildego  o |dKoi«i:

Masło deserowe 
l«  z Rybnej
I  • wyłącznie do nabycie w firmie

I Wojciech Olszewski
8 /  Kraków, H a)y Rynek /
r . . leeeeee i w *

Do sprzedania
skł&<i h l ^ i i n y ^ h
przy najruchliwszej ulicy w  Katowicach, skła­
dający się 2 2 ubikacyi o 2 OKnach wysta­
wowych. Łaskawe zgłoszenia do Expedition 
Ostdeutscher Morgenpost, Katowice, ulica 
Dyrekcyjna pod „7729“ 681

PT. Cotpodynie spróbujcie
i iMOKKA'9 9

najlepszej dumieszki do nawy 
wsie 'zle do  nabycia.

976 Reprezcntacya i skład;

P i r a t a  Tow. l a i w e  u  Krałtowie
ul. Zwierzyniecka 6. :: Teł. Si 13.

i *vrtnebnn|38 im S
biurowa ze znajomością polsko-niem. steno­
grafii, umiejąca pisać na maszynie. Freiwald  
i Leinkrc m, Kraków, ulica Koletek L. 1. 978

Matrymonialne. «
Szukam dla mojej jedynej córki, lat 32, 
o sympatycznej powierzchowności, nadzwy­
czaj gospodarnej i skromnej, mężczyznę 
obrotnego i prawego charakteru, wyznania 
mojżessowego, w  celu matrymonialnym. 
Posiadam dużą restauracyę i wiele ubi- 
kacyj, gdzie też każdy inny handel lub 
przedsiębiorstwo naprowadzić można. Miej­
scowość 3 godj jazdy koleją od Krakowa 

i Bielska oddalona.
Łaskawe pisemne zgłoszenia skierować 
pod „Szczęśliwy dom“ do Admin. N. Dz.
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W a i i i  U H M ,  M ó i f t i t t  16.1 pj
W yłączn e  i  , tąp stw o  firm i

Becltsteiffif BłUtbner, 
Boseeidorfęr

f o r t e p ia n ó w  Helena fmoiartka
Kraków, Szewska 9, i. p. Te!. 43S5.

Rlesel, Schieber l Friedtbnder, Lwów, Brajerowske 7Ił TeL 84/
7 il Generalne przedstawicielstwo firm.j

Jó l  Prokopa Synowie, Fabryka ntatzyn młyńfkich w Pardubicach 
i SJg. theinera, Fabryka kamioni młyńskich w PiEznrc

dostarczają wprost ze składów jryroby powyższych firm a w  szczególności: Walce, Sita płaskie, Reformy, Łuszcżarki, 
Thrary Tryjery, Turbiny systemu Francisa i t  p., j&koteż wszelkich przyborów młyńskich. —  Ceny fabryczne.
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